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Wychodzi codziennie o godzinie l-ej po południu z wyiątKiem 
niedziel I dni świąt cznycn.

BIŁIkA REDAKCJI 1 EKSPEDYCJA u!. Chorążczyzna 31. 
ADMINISTRACJA ul. Podwale 3. — Egzemplarze gazety do na­
bycia w E.kcpedycji ul. Chorążczyzua 31. w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI 1 SKa  Jagielińska 7, w biurach dzienników i traii- 
kacn. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Kocio P.K.O. Nr. 1*1.690. 
Telefon Redakcji Nr. I7S. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

50 MŁ

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy ........................................   K100--
we Lwowie z dostawą  ........................ 1 z50 — Mk.,
7. przesyłką pocztową w Polsce . .  .............................. . 1.250'-- Mk.
z | rzesyłką pocztową w innych państwach . . . . 2.000 -  Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwów- 
skiej“, Lwów, ulica Podwale 3,"w godzinach od 5 —2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica lagieilońska 7. i

P r o t e s t .
R z ąd  p ru sk i ro zp isa ł na dzień  3. w rz e śn ia  br. 

w  p o zo s ta ły ch  p rzy  N iem czech  ziem iach G órnego  
Slasika p leb iscy t, m a jąc y  zad ec y d o w ać , cz y  k ra j 
ten  m a z o s ta ć  n ieza leżn y m  od P ru s  p ań s tw em  
y. w iązk o w e rn R z e sz y  N iem ieckiej z  w ła sn y m  S ej­
m em  i w ła s n ą  ad m in is trac ją , czy  też  m a tw o rz y ć  
jak  do tąd , p o d w ła d n ą  rzą d o w i p rusk iem u, p ru sk ą  
p row incję .

O b aw ia jąc  się u tra ty  b o g a ty c h  z og rom nym  
z y sk ie m  ek sp lo a to w a n y ch  o b sz a ró w , rzą d  p ru sk i 
nie ty lko  że  zm ob ilizow ał w sz y s tk ie  p a r tie  nie­
m ieckie do w alk i z p rzy rze czo n e m  p rze z  siebie u- 
sam odzie ln ien iem  Ś ląsk a  O po lsk iego , lecz i w y ­
d a l ta m te jsz ą  ludność po lską na p a s tw ę  band  
„ O rg e sc h u ’’, k a tu ją c y c h  z o h y d n ą  i z w ie rz ę c ą  
w p ro s t b ru ta ln o śc ią  b ez b ro n n y ch  P o la k ó w .

B a rb a rz y ń sk ie  m etody  odn iosły  u p rag n io n y  
sk u te k : 21.000 rodzin , w  liczbie 60.000 g łó w , ujść 
m usiało , tra c ą c  o jcow iznę i m ienie do P o lsk i;

w sz y s tk ie  po lsk ie o rg an izac je  po lityczne, go- 
spo*Gy.cge, socjalno i to w a rz y sk ie  z a m a rły ;

n iedob itk i p ra c y  po lsk iej sk a za n e  są  ną. p r z y ­
m usow e m ilczenie, a 600.000 p o z o s ta ły c h  P o l a - ; 

'k ó w  znajdu je się pod  nie w ah a jąc ą  się p rz e d  ż a d - !

nym czy n em  k o n tro lą  sz o w in is ty c zn y c h  o rg an i- 
za cy j p ru sa c tw a .

P o n iew aż  w  ta k  s tw o rz o n y c h  w aru n k ac h  u- 
m em ożliw iono  już n ie ly lko  isM e n ie  od ręb n eg o  
życ ia  p o lity czn o -n a ro d o w eg o . lecz ce low o  i k a r ­
d y n aln ą  p o d s ta w ę  w sze lk ieg o  g lo so w a n ia : 

o sob is ta  w o ln o ść  decyzji; 
m y  n iżej podp isan i, re p rez en tu jący  c a łą  lu d ­

ność  p o lsk ą  b. z a b o ru  p rusk iego , k tó ra  p rze z  lat 
s to  w sp ó ln ą  b y ła  o fia rą  p rusk ie j niew oli, p ię tn u je­
m y  ja s k ra w ą  kom edię 3. w rz eśn ia  jako ob łudną 
g rę  p o lity czn ą , m ającą  w  oczach  św ia ta  z a m a s­
k o w a ć  rdizenną p o lsk o ść  Ś ląsk a  O polsk iego  i n ie­
w y g a s łe  in s ty n k ty  d rap ieżne j p rusk ie j z a b o r­
czości

W n o s |m y  w ięc  u ro c z y s ty  p ro te s t p rze d  fo­
rum  sp raw ied liw o śc i dzie jow ej p rz e c iw  p o z b a w ie ­
niu p ra w  p rzy ro d z o n y c h  ludności polskiej na Ś lą ­
sku  O polskim  i cyn icznem u  fa łs z e rs tw u  p le b isc y ­
tu 3. w rz eśn ia , a gnębionym i b rac io m  n aszy m  ślu ­
b u jem y  w ie rn o ść  i pom oc w  w alce  o życie  sp o ­
łeczne  i n a ro d o w e.

Związek Obrony Kresów Zachodnich.

H BdansHa Polska bidzie mieć skład imunicli.
G enewa. (PA T .) W  p ią tek  popołudniu  R ada 

Ligi N aro d ó w  ro z w a ż a ła  sp ra w ę  m iejsca n a  po l­
skie sk ła d y  am unicji w  G dańsku , c o  do k tó re j to 
s p ra w y  obie srro n y , tj. rzą d  polski i rząd1 g d ań ­
ski a p e lo w a ły  p rze c iw k o  decyzji w y so k ie g o  k o ­
m isa rza  Ligi N aro d ó w  gen. H ack inga. G dańsk  
ap e lo w a ł ze w zg lę d ó w  zasadn iczy  cli, ż ą d a ją c  z u ­
pełnego  za k az u  p rzew o zu  t sk ła d o w an ia  eksp lo - 
z y w ó w  w  G dańsku . P o lsk a  p rzy jm u jąc  w  z a s a ­
dzie decyzje  W y so k ie g o  K om isarza  Ligi N a ro ­
dów , ż ą d a ła  pow iększen ia  p rzy z n an eg o  jej te re n u  
na w y sp ie  Hoi-m i w y łąc zn o śc i u ż y tk o w a n ia  tego  
te ren u . D e le g a t P o lsk i p. A skcnazy  z a zn a cz y ł, że 
zad an ia  P o lsk i zm ierza ją  do z a b e z p ie c z e n ia  m ie ­
sz k ań c ó w  w o lnego  m iasta  p rzed  ew en tu a ln em i 
eksp lozjam i. P 'e z y  den t S ahm , p o d n o sz ąc  n ie b e z ­
p ie cz eń s tw o  sk ła d o w a n ia  am unicji w  ob ręb ie  
w o lnego  miasta, ż ą d a ł p rze w o z u  jej p rze z  G d y ­
nię. R ad a  L ig i N aro d ó w  z a tw ie rd z iła  dezyzjjj,

gen. H ack inga, p o tw ie rd z a ją c  tern p ra w o  P o lsk i 
do  p rz e w o ż e n ia  i sk ła d o w an ia  am unicji w  G d ań ­
sku. P o s tu la ty  rek u rsu  p o lsk iego  zo s ta n ą  w c ią ­
gn ię te  do p ro to k o łó w  z m ożnośc ią  u w zg lęd n ie ­
n ia ich w  w y p a d k a c h  sp o rn y ch . J a k  w iadom o, 
d ecy zja  w y so k ie g o  k o m isa rza  Ligi N aro d ó w  gen. 
H ack inga p rzew id u je  w  p rz y sz ło śc i b u d o w ę  k a ­
nału  dla now ego  po lsk iego  sk ład u  am unicji. K oszta  
b u d o w y  ponoszą w  rów nej m ie rze  P o lsk a  i 
G ckńsk- W  zam ian  za u s tę p s tw o  w  sp raw ie  k a ­
n a łó w  d e le g a t polski A sk en azy  żą d a ł p rz y z n a ­
nia w  basen ie  w y sp y  Id.ohu s ta łe g o  p o rtu  dla pol­
skich s ta tk ó w  w ojennych Liga. N aro d ó w  wie zg o ­
dziła się jednak  r;a łączen ie  s p ra w y  am unicji 
i po rtu , ale poleciła w ciąg n ąć  do p ro to k o łó w  p ro ­
pozyc ję  d e leg a ta  A skenazego . w  celu z u ż y tk o w a ­
nia jej p rz y  sp raw ie  portu . P o le c e n ie  to sfo rm u ­
ło w an e  by ło  we w niosku p. H ano taux .

Ha R adzie LSji Narodów,
MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIE W  PO L S C E .

G enew a. (FAT.) Jed n ą  ze  sp ra w , k tó rem i 
t zajm ował a się  obecnie Radia Ligi N aro d ó w , jest 

sprawa m niejszości n iem ieckich  w  P o lsce , W  po- 
■ 'w yższe j spraw ne sekcja  in fo rm acy jna  Ligi N a­
r o d ó w  jpodaje n as tęp u jące  sz cz eg ó ły : W  lis to p a­
dzie  ub ieg łego  roku  s e k re ta r ia t  g en e ra ln y  zo s ta ł 
P ow iadom iony  za p o śred n ic tw em  te leg ram u  Ligi 
ttierrrieckjej, ż e  w iele  ty s ię c y  rodzin  niem ieckich  
zrru sz  cn y ch  je s t opuścić sw e posiad ło śc i od  1. 
Studni;) 1021 r. Zgodnie z z a sa d ą  szy b k ieg o  t r a ­
k tow an ia  sp ra w  m niejszości w  szczegó ln ie  nu- 
S'>Veh w y p ad k ach , sek  ruta r ja t g en e ra ln y  zakonn i- 
•• n o  w ał n Jnyclm tiąst jjSow y b z i '  te leg ram  L'.gi

g e rm a ń sk ie j cz łonkom  R ad y . P o  zaw iadom ien iu  
o te in  p rze d s ta w ic ie la  R ządu  po lsk iego  w  G en e ­
w ie. p rze d staw ic ie l P o lsk i odpow iedz ią  i, że t e r ­
min 1. g ru d n ia  zo s ta ł p rz e d łu ż o n y  i że R ząd  pol­
ski p o s ta n o w ił d o k o n y w ać  w y d a la ń  ty lko  s to p ­
n iow o. lecz w  żad n y m  raz ie  p rzed  1. m aja D22 
r. O d  tego  czasu  s e k re ta r ia t  g en e ra ln y  o t-z j m ał 
sz e re g  m e m o ria łó w  od z a in te re so w a n y c h  w  tej 
sp ra w ie  N iem ców . R ząd  ]>olski ze sw ej s tro n y  
p rz e d s ta w ił sw e  w y w o d y , sk ła d a ją c  m iędży  in­
nym i m em o ria ł w  spnW .ie ąy tuac ii m niejszości 
n iem ieckich  w  P o lsc e  i w7 sp ra w ie  niem ieckich 
ko lon is tów , K om ite t R a d y  Ligi N aro d ó w , w  s k la t

k tó reg o  w ch o d z ą  pp Hymatrs. Tmperiali i hr M iii ■ 
zbadał ca łą  sp ra w ę  i p rz e d s ta w ił  R adzie  s p ra ­
w ozdan ie  w  sp raw ie  sy tu ac ji m nie jszości n a ro ć o - ' 
w ych . K om itet oznajm ił, że rozpocz-ął szczeg ó ło ­
w e badan ie  p e ty c ji Ligi g erm ań sk ie j oi;az uw ag , 
k tó re  R ząd  polski p rz e s ła ł p re z y d en to w i R a d y .' 
W o b ec  tego , że p e ty c ja  L igi g e rm a ń sk ie j d o ty ­
c z y ła  k w es tji w aż n y ch  i skom p lik o w an y ch , ko­
m ita t był zdan ia , że  je s t rze czą  w sk az an ą , a b y  
R ada  z w ró c iła  się do R ząd u  polskiego z p ro śb ą  
o d a lsze  od roczen ie  w y d a lan ia  k o lo n is tó w  do 1. 
g rudn ia  1Ó22 r. P rz e d s ta w ic ie l P o lsk i o św ia d ­
czaj, -że sk ło n n y  je s t p o p rzeć  p o w y ż sz e  żądan ie  
u R ządu  polsk iego .

R ada Ligi za ję ła  się pon o w n ie  s p ra w ą  m niej­
szości n iem ieckich  w  czasie  sw e j sesji m ajow ej, 
p o s ta n o w iła  p ro s ić  R ząd  polski, a b y  zechc ia ł d o ' 
czasu , w  k tó ry m  R ada  będzie m ia ła  o k az ję  w y . 
po w ied z ieć  się w7 tej sp raw ie , o d ro cz y ć  w sze lk ie  
za rząd z en ia  ad m in is tra cy jn e  i są d o w e , m o g ące  
m ieć w pływ 7 na n o rm aln e  po łożen ie  rolników , 
k tó rz y  złoży li p e ty c je . P o n a d to  R a d a  Ligi z w ró ­
ciła się. do p rze d s ta w ic ie la  P o lsk i z p ro śb ą  o zbaw  
danie u sp ó M ie  z g en e ra ln y m  se k re ta rz e m  ' r ó ż ­
nych  k w estji praw m ych o raz  fa k tó w  podniesio- 
nycli w sp raw o zd a n iu  kom ite tu  R a d y  TJgi w  c z H  
sie obecnej sesji. Z adaniem  R a d y  będz ie  p rz e p ro ­
w ad z e n ie  dyskusji nad w y n ik am i p o w y ż sz y c h  
n a ra d .

Misja fm u s is o  
i  M e w i e .

Kraków. (PA T ,) W c zo ra j o godz. 10.40 w ie - . 
czo rcm  p rz y b y ła  do K rak o w a fran cu sk a  misja e- 
koiiomic-zna. P rz y b y c ia  gośc i o czek iw a ł na d w ó r- , 
cu w o jew o d a  K ow alikow sk i z g ronem  u rzę d n i­
ków , w ic e p re z y d e n t m iasta  dr. W óelgusz. p ro z y -  • 
dertf Izby  hancfliow o-przem yslow ej dr. L psten i, -■ 
s ta ro s ta  dr. Bal. z T o w a rz y s tw a  p rzy ja c ió ł IT a n - ' 
cii radca  S try jcń sk i, ro tm is trz  P iastow ski o raz  re ­
p rezen tan c i b an k ó w . P o d cza s  u ro c z y s to śc i r e ­
cepcy jnej w  sali d w o rc a , wńtał m isję d r. W ie i- 
gusz, p o dnosząc  że  olbecna w y c ie cz k a  fra n cu ­
ska w  i p rze c iw ie ń stw ie  do po p rzed n ich  in te re su ­
ją cy c h  się n aszy m i zaby tkam i, za jm ie  się  b a d a ­
niem  n aszego  handlu  i p rze m y słu . Na p rz e m ó w ie ­
nie w ice p rezy d e n ta  m iasta  o d p o w ied z ia ł jeden z 
gości, poczem  cz łonkow ie misji odjechali do ho-' 
tetu. .W ieczorem  o d by ło  się  na cześć  gośc i p rz y ­
jęcie w  S ta ry m  T ea trze . W  r re d z id ę  zw iedzili g o ­
śc ie  M uzeum  N arodow e, kośc ió ł Marjadkti. W a w G : 
nas tępn ie  udali sie dc Izby  p rz e m y s ło w o -h a n d lo ­
wej, gdzae ich .pow itał p re z y d e n t Iżby. (,) fo d z ., 
1.30 odby ł się w s ta r y m  T e a trz e  obiad w ydany* 
p rzez  m iasto. P o  po łudniu  goście zw iedzili saliny! 
w :e!ickie. fab rykę  fa jan só w  w  S k aw in ie  i fab ry k ę  
sam ochodów - ..A u to m o to r’’ w  D ębnlkacfl, W  nocy ' 
goście o d jech a li
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ainisterstnc k le i żeiazapii wobec związków boisi iwpb.
Wobec coraz częściej powtarzająeyah się int.r- 

Wencji związków praccsv'niliów kolejowy.h w s ,ra- 
(Wach do yczących życzeń i roszczeń p ;szc eęólnych  
(funkcjonariuszy kolejowych wynikających z ich sto 
isunku służbowego wystosowało Ministerstwo k I 
jż b m y c h  pismo, w ; torem zwraca ich uw gę ns to. 
że związkowi przysługuje tylko prawo interwencji w 
Uprawach ogólnej natury a więc dotyczących ogóiu 
tkoi jany !ub też całych grup tychże. =  Poszcze­
gó ln i pracownicy kolejowi winni s v e  życzenia 
jjułj, roszczenia przedkładać b zpośrednio właś­
ciwym władzom kolejowym, p: y z .r n  pracownicy

pozostający w c ynnej służbie .tnuszą przestizeesć 
zwyczajnej drogi siuźbowe;. Korzystanie w tyc wy- 
pjckach z interwe; c,i związków jest spizcczn z 
obowiązkami pracowników, pozosiaą  ych w czy.-ne 
smżbie, i pr:ekr; c?a uprawnienia przyznane związ­
kom zawodowym. Każdy pracownik czując się u k ó -  
conym w swych, prawach rr.oże w toki :ns ancji 
odnieść się dc Ministerstwa kolei żelaznych, j-ko 
najwyższej władzy kolejowej, prośby i zcżale. ia zaś 
ooszczególnych funkc onarjujz wniesione za po­
średnictwem 7 w ązków nie będą merytorycznie roz 
patrywane i pozostaną bez odpowiedz'.

Regulowama długów ftrędzysojus?hic£ych.
O d p o w i e d ź  P o i n c s r e ^ o  r a  n o t ^  B a l f o u r a .

( A gencja H a v a sa  donosi: W  liście  P o in ca re g o  
sk ie ro w a n y m  w  porozum ien iu  z fra n cu sk a  R a d ą  
m in is tró w  do an g ie lsk ieg o  a m b a sa d o ra  w  P a r y ­
żu w  odpow iedzi na no tę  B a lfo u ra  w  sp ra w ie  dfu- 

igów  m ięd zy so ju szn iczy ch , pow ied z ian o  m ięd zy  
innem i, że rz ą d  francusk i, podobnie jak rząd  a n ­

g ie lsk i je s t p rze św iad c zo n y , iż p rob lem  od szk o ­
d o w a ń  ty lk o  w te d y  będz ie  m ógł b y ć  z a d o w a la ­
jąco  ro z w ią z a n y , g d y  się go p o łą c z y  w  p ew ie n  
sposób  z p rob lem em  d ługów  m iędrzysoiuszni- 

•czych. N ota  - p r e n je ra  p o d k reś la  m ied zy  inne­
mu, że

’ specyficzny  charakter długów międzysojuszni­
czychS

m ó g łb y  u sp raw ie d liw ić  ich u n iew ażn ien ie , p o d ­
czas g d y  zo b o w ią za n ia  n iem ieck ie z ty tu łu  od ­

sz k o d o w a ń  m a ją  sw o je  ź ró d ło  w  um yślnem  ni- 
■ sz czy c ie isk iem  p o stę p o w an iu  N iem ców  podczas 
w o jn y , p rz e w a ż n ie  nie dającćm  się u zasad n ić  
"słotna p o trze b ą , w o b ec  czego  zdan iem  rząd u  
fran cu sk ieg o

wypłąta odszkodowań przez N iem cy  je s t  bez  
w zględnie  konieczna

i. m usi u su n ąć  na d rug i p lan  .Jtążd$  ,jiy iy  ..sposó-K 
.u re g u lo w an ia  tej sp ra w y . O lb rz y m ie  w y d atk i, 
ia k !e F ra n c ja  m usia ła  p o czyn ić  z w ła sn y ch  fun­
du szó w  w o b e c  n ie d o trzy m a n ia  p rze z  N iem cy 
w y p ła t  o d sz k o d o w a w cz y ch , w y trą c iły  b u d ż e t 
fran cu sk i z ró w n o w ag i. D opóki N iem cy  w y d a t­
k ó w  ty c h , pon iesionych  p rze z  F ra n c ję  nie po ­

k ry ją  już to bezp o śred n io , \v& to  w  jakiś inny 
sposób  p ard z ie i sk o m b in o w an y , d o p ó ty  też  nie 
m oże b y ć  m o w y  o regu low an iu  p rz e z  F ran c ję  jej 
d łu g ó w  w ojennych .

O d y b y  n a to m ia s t N iem cy  w y p e łn iły  p rz y ję te  
na sieb ie zo b o w iązan ia , w ó w cza s  i F ra n c ja  nic 
b y  nie m iaia p rze c iw k o  ogólnem u regu low an iu  
zo b o w ią za ń  m ięd zy so ju szn iczy ch .

P o in c a re  w y k az u je  za sa d n icz ą  ró żn icę  pom ię­
dzy  w ie rzy te ln o śc iam i angielsk im i a a m e ry k a ń ­
skim i, z w ra c a  m ianow icie u w ag ę  na to, że

dług w zględem  Sb Zjednoczonych

w p ew n e j jego części w y n ik n ą ł w sk u te k  s p rz e d a ­
ż y  w o jsk o w y ch  za.nasów  am ery k ań sk ich , p o zo ­
s ta ły c h  po w ojnie. Co s-ięi za ś  ty c z y  - d rugiej cz ę ­
ści w ie rz y te ln o śc i am ery k ań sk ie :, to no ta P o in -  
c a re 'g o  p o d k reś la  tę oko liczność, łże S t. Z jedno ­
czone w z ię ły  u d z ia ł w .  w o jn ie1 nie zm uszono do 
tego  kon iecznością , a lb o w iem  ich istn ien iu  nic 
bezp o śred n io  nie zag raża ło ,' p o d cz as  g d y  F ra n c ja  
i Anglja w  ró w n e j m ierze  w a lc z y ły  w  imię o b ro ­
ny  sw o je j n ie p o d leg ło śc i o raz  m ienia i ś ro d k ó w  
eg zy sten c ji sw oich  o b y w ate łi; O kobcżiiość ta na­
k a z y w a ła b y  w ieć s łu szn o ść  poddapją.. ręw j& ji. p s

sp raw y wierzytelności? artgtelskichy ;

a z w ła sz c z a  ich w y so k o śc i. ;
Do teg o  p rz y łą c z a  się  je szcze  d ru g a  oko licz­

ność, a m ianow icie , że po d czas gdy  in ten d en tu - 
ra  ang ie lska  za o d sp rzed an e  m a te r ia ły  w o jen n e  
p o zo s ta łe  po w ojnie liczy ła  w ysok ie  ceny , bio­

Z u lic Lwojwau
M iasto  b o h a te rsk ie  m a rza d k o  sp o ty k a n e  w 

św iecie  po ło żen ie , liczne zaś w z g ó rz a  dają b a rd zo  
u ro zm a ico n e  w idoki. A p iękno  w id o k ó w  potęgu ją 
zad rzcw 'om e place, o g ro d y  i zam iejsk ie park i.

I b y ło b y  ra jem  zam ieszk an ie  w e L w o w ie  
g d y b y  nie p e w n e  b rak i, k tó re  z a tru w a ją  życ ie  
m e ty lk o  nielicznej g a rs tc e  e s te tó w , ale każdem u  
o b y w a te lo w i m iasta  m iłu jącem u p o rząd ek  
I V / o g ro d ac h  i p a rk a ch  poum ieszczano  w p ra ­
w d zie  tab lice  z nap isam i do P. T. P ub licznośc i, 
w z y w a ją c e  do opróki i o ch rony  p lan tacji, ale ta ­
k ich  tab lic  p rz e c ię tn y  lw ow ian in  nie czy tu je ,., i 
np. w  oczach  publiczności ob łam uje  się k rz e w y , 
'z ry w a  k w ia ty , w y d ep tu je  traw n ik i i t, p. A jeśli 
k to ś  ośm ieli się zrob ić  u w ag ę  osobie, p rz e k ra c z a ­
jącej zakaz , w ó w cza s  o toczen ie ze ździ:.wiuniem 
s łu ch a  tego m e n to ra , u w a ż a ją c  jego w y stą p ien ie  
co najm niej za aikr sam ow oli...

N ajsm utn ie j p rz e d s ta w ia  się ulica w e L w o ­
w ie , U w aża n a  p rz e z  w ięk szo ść  m ie sz k ań có w  nie 
,za ś ro d e k 'lo k o m o c ji, k tó ry  n a leż y  chronić p rze d  
zan ieczy szczen iem , ale w p ro s t p rzec iw n ie , za 
sk ład n icę  śm ieci n a jro z m a itsz eg o  rodza ju  i k a li­
bru . I tak  rap. k a ż d y  p a s a ż e r  tram w a ju  u w aż a  za 
sw ój obow iązek  rzucen ia  b iletu  na ziem ię, inny  
ro zd z ie ra  k o w e f tę  i c z y ta ją c  list, z n a c z y  sw o ją  
d ro g ę  k aw a łk am i k o w e r tv  lub listu . L am p ia rz  z a ­
k ła d a ją c y  now e szk ło , c iska  p e k r ię te  z w y ż y n y  
d rab in y ... in n y  p rzech o d z ień  lip. w y p ró ż n iw sz y  
flaszkę, rzu c a  p u s tą  ,o ziem ię, ro zb ija jąc  ją na 
ficane o s tre  k aw a łk i, zd ra d liw e  ta k  dla p rzech o d ­
n ia  (bosego), jak' i dla kon ia  lub p sa .

W  p o rze  p o m a ra ń cz , b ły sz c z ą  się zda ła  skó r- 
ki n a  chodn ikach  ulic, a. g d y  k r a jo w y  ow oc na- 

•'stunic, zn a jdz iesz  w szę d z ie  o g ry z k i jab łek , g ru ­

szek , pestk i śliw ek  i różne  n iedojadki ow o có w , 
b a rd z o  z d ra d liw e  dla p rz e c h o d L a .

N iek tó re  ulice c ieszą  się w ieik iem  p o dob ień ­
s tw e m  do ulic m iast w łosk ich ... N iebezpiecznie 
■po raich chodzić p r z y  dzisiejsZern ś lab em  o św ie ­
tleniu. Ja k o  w z ó r  m oże p o s łu ż y ć  chodnik  pod o- 
g ro d em  p rz y n a leż n y m  do O sso lineum . Do n ie d a ­
w n a do w sp o m n ian eg o  p rz y b y tk u  n aro d o w eg o  
m ożna b y ło  jedyn ie łodzią prze;: b ło tną  k ałużę 
d o p ły n ąć ... dziś rad zę  za c h o w a ć  o stro żn o śc i na 
chodniku, bo... ,

Lecz nie n a leży  się dziw ić m ieszkańcom  z a ­
n ie cz y szc za jąc y m  u b ce  i chodniki, g d y  w e  L w o ­
w ie w ład z e  to le ru ją , w zg lęd n ie  p o le ca ja  g ro m a ­
dzen ie  śm ieci w  a r ty s ty c z n ie  roz rzu can y c li ku ­
p ach . p rzy p o m in a jący ch  źle u łożone s to s y  n a w o ­
zo w e. Z u licy  na ulicę p rzy w o z i tak i jegom ość 
od zam ia tan ia  i p o rzą d k o w a n ia , w ó zek  śm ieci, 
b ło ta  dość  cu ch n ąceg o  i sk ta d a  po p rz e d  oknam i 
Bogu ducha w innego  m ieszk ań ca . Na u w ag ę , że 
tego  nie n a leży  rob ić, od p o w iad a  ów  c e rb e r : „T a  
cicho p an  b ądź , to do  m nie n a leży  co s-ię godzi 
rob ić... z re sz tą  tą p rzy jed z ic  au to , to  za b ie rz e  i 
k o n iec !’’

Jeno  zan im  kupka u ro śn ie  dla au ta  c ię ż a ro ­
w ego , zdołają  się w y lę g n ą ć  m ilja rd y  m uch, a z a ­
p ac h  um ilać będz ie  dość  d ługo  ży c ie  sąsiadom . 
Z re sz tą  kupki tak ie  m ają fffne p rze zn ac ze ń '?  i na 
u licach  ze zn aeżn y m  spadk iem  za s tę p u ją  ham ulec 
dla w o z ó w  c ię ż a ro w y c h  i z czasem  ta k  je p o ro z ­
bijają, że n iem a po trzeby  w y w ó zk i. P o trz e b a  po ­
n o w n eg o  zgarn ięc ia  i tak  w kótko  się  to  b ło to  
p rze w a la ... ,

R ów nież godnym : p o d ziw u  jest z w y c z a j w y ­
s ta w ian ia  k o szó w  ze  śm ieciem  p rz e d  b ram am i 
kam ien ic w e L w o w ie . P om nik i o dość fa n ta s ty c z ­
n y m  w y g ląd z ie  z n ap e łn io n y c h  śm ieciem  koszów

rąc pod u w ag ę  z a ró w n o  k o sz ty  p rodukcji, .iak 
i w y so k o ść  ceł w y w o z o w y c h , in te n d e n tu ra  f ra n ­
cuska p rzec iw n ie  p rz y  o d sp rz e d a ż y  o b ie k tó w  a r -  
mji ang ie lsk ie j k a lk u lo w ała  cen y  w ed łu g  ta ry f  
w e w u ę trz n o -k ra jo w y c h , nie trw zględn: ajac w  spe 
c ja iny  sposób  ani k o sz tó w  p rodukcji ani w y s o ­
kości c e l

P rz y  reg u lo w an iu  s p ra w y  d łu g ó w  m ię d z y ­
so ju szn iczych . F ran c ja  ch c ia łab y  b y ć  tak  t r a k to ­
w ana . iak ona z koleji tra k tu je  sw o ich  d łu żn i­
ków  z pośró d  p a ń s tw  sp rzy m ie rzo n y c h . F ra n c ja  
m ianow icie, u w aż a ją c , że  w  chw ili obecnej nie 
d o p u szcza ln e  Jest żąd an ie  od w zm ian k o w an y c h  
p a ń s tw  u reg u lo w an ia  d ługów , nie dopuszcza  n a ­
w et m yśli o sk ie ro w a n iu  do nich podobnego  ż ą ­
dania.

Z za s trze że n iem  w szy stk ich  p o w y ż sz y c h  u- 
w ag  p rem ier fran cu sk i je s t zdan ia , że  w  in te re ­
sie ca łe j ludzkości b y ło b y  b a rd z o  pożądane

ogólne uregulowanie d ługów  międzysojuszni­
czych ,

0 ile p rz y te m  m ia ła b y  b y ć  p rz y ję ta  z a sa d a  p o ­
niesien ia p rzez  s tro n y  z a in te re so w a n e  w za jem - 
nych  ofiar. R ząd  francusk i u w a ż a  d la teg o  za k o ­
nieczne, ab y  k w estjs  ta zo s ta ła  w sze ch stro n n ie
1 m ożliw ie jak najrych lej zb ad an a , a m ianow icie  
na konferencji, na k tó rq  m ia ły b y  b y ć  zap ro szo n e  
w sz y s tk ie  bez w y ją tk u  z a in te re so w a n e  p a ń s tw a .

Święta ludowe
w Oanczaroch.

(K orespondencja  w ła s n a  „G a ze ty  L w o w .“ ) 
(m g.) W  ty d z ień  p e  p o św ięcen iu  sz k o ły  w  

W inn iczkach , z k tó re g o  sp ra w o z d a n ie  zam ieśc i­
liśm y p rze d  p aru  dniam i, td b y ła  się podobna u ro ­
cz y s to ść  w  sąsiedn iej w s i . G a ń c z a ra c h ,w s u n ię te j  
w  w ą w ó z  w śró d  za lesionych  p ag ó rk ó w , ro z c ią ­
ga jących -.się  ria w sch ó d  od L w o w a

O c z e k iw a ła ' tu ró w n ież  d iugo  ludność na 
w z n ię s ie n ię . n o w eg o  b u d y n k u  . szkolnego, g d y ż  
s ta ra  . ch a ta , w  k tó re j d o ty c h c z a s ’ u cz y ła  się 
d z ia tw a , za w a lić  się m oże, jak  p o w iad a ją  za p o d ­
m uchem  siln ie jszego  w ichru . C zekano  i p ro szo n o  
n ap ró żn o  za rzą d ó w  a u s tria c k ic h ; dopiero  rzą d  
polski, m ianow icie  P o w ia to w e  B iuro  O d b u d o w y  
w e L w ow ie , udzie liło  m a te r ja ló w  n a  b u d o w ę i

s te rc z ą  n ie jed n o k ro tn ie  po  kilka godzin. A czego  
w  ty ch  koszach  nie z n a jd u je sz?  K aw ałk i p ap ieru , 
łup iny  z iem niaczane , odpadki z  o w o có w , szk ło , 
rozb ite  n aczy n ia  że lazn e  em alio w a n e , częs to  m iał 
w ęg lo w y , w re szc ie  w ła śc iw e  śm iecie i popiół, s a ­
dza ftp. N ikom u na m yśl n ie  p rzy jd z ie  spalić  pod  
kuchn ią  p ap ie ry , a łup iny  z iem n iaczane  sp a lan e  o- 
cz y sz cza ją  piec k u ch e n n y  ze sa d zy , toż sarno o d ­
padk i z  ow o có w .

T ra g ic zm e w y g lą d a  o perac ja  w y p ró ż n ia n ia  
k o sz ó w  z śm ieciem , w  czas ie  n a jw ięk szeg o  ru ch u  
ulicy:, dzieci do szkó ł, U rzędnicy do b iu r itd. i od ­
rzucan ie  n ib y  to  p u sty ch  koszów . K osz rzu c o n y  z  
g ó ry  w ozu  lub au ta  p o d sk ak u je , a p y ł  o raz  re s z t- ’ 
ki śm iecia unoszą  się  na w sz y s tk ie  s tro n y .,.

P o d o b n ie  dziw ną o p e ra c ję  o b se rw o w a ć  m o ż­
na p rz y  zab ie ran iu  .zm iotków  p y łu  u licznego, 
p rz e z  w o z y  m a g is trac k ie . R obo tn ik  p o d rz u c a  z 
siłą  paru  a tm o sfe r  ło p a tę  p e łn ą  p y łu  u licznego  i 
śm iecia, p rzy c zem  ohimura kom ple tna p o w sta je , a 
ty lk o  d ro W a  część  d o sta je  się na w ó z lub au to .

W o z y  z ceg łą  n igdy nie b y w a ją  p rze d  w y ­
jazdem  z lew an e , ani te ż  p rz y k ry w a n e  m o k ry m  
łachem , b y  p y ł ce g la n y  nie z a n ie cz y szc za ł ulic. 
P ró ż n e  w o zy , z d ą ża ją ce  galopkiem  do cegielń , 
zn a c z ą  sw o ją  d rogę tum anem  cz e rw o n eg o  p y łu . 
I nie w id z ia łem  ' d o ty c h cz as  np., b y  p o s te ru n k o ­
w y  z w ró c ił u w ag ę  w o ż ą c e m u  w apno  p łynne , 
glinę lub piasek, na co, że p o tę żn ą  s tru g ą  z w ozu  
z n a c z y  sw o ją  d ro g ę  b ia ło  luib żó łto , i że  n a leżv  
w óz uszczeln ić .

Nie pam iętam  ile k h o m e trćw  liczą ułfce L w o ­
w a, ale że  tak ich  ch o d n ik ó w  i tak ich  w y b o jó w  
i dziu r w  ulicach nie p ręd k o  znajdzie  w  m iastach  
liczących  200 ty s ię c y  m ieszk ań có w . P rz y z n a ję , 
że w  w a ru n k a c h  po w o jen n y ch  tru d n o  od razu  
w sz y s tk o  n ap raw ić , a le  ro b iąc  częściow o , trzeba
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w sp ó łd z ia ła ją c  z gm iną w y s ta w iło  w iosce, p ię ­
k n y , m u ro w a n y  b u d y n ek  szkolny

P o św ięcen ie  a  zarazem  o tw a rc ie  sz k o ły  b y łe  
w ielk iem  św ię tem  ca łe j grrńny. W  m ie jscow ej k a ­
p licy  o d p ra w ił M szę św . ks. kan . B aśc iak  p rz y  
udziale  ludności w iejsk ie j, n au c z y c ie ls tw a  oko­
licznego, licznej delegacji P o w . B iu ra  O d b u d o w y  
i innych  gości. Z k ap licy  w y ru s z y ła  p ro c e s ja  p rz y  
śp iew ie  chó ru  d z iew cz ą t w iejsk ich  do szk o ły  dla 
dokonan ia  a k tu  pośw ięcen ia , poczem  p rzem ó w ił 
k ró tk o  i se rd e cz n ie  ks. B aśc iak , p rzypom inając  
w ło śc ian o m , jak  w ielk iem  d o lirodż ia js fw em  jest 
po siad an ie  sz k o ły  i jakie są  ich w obec niej obo ­
w iązki.

K ierow n ik  sz k o ły  p. M atu szk iew icz  podzię- 
k o y /a ł p rzed staw ic ie lo m  B iura O d budow y i gm t- 
r ie  .z a  p racę  nad w zn iesien iom  sz k o ły , w reszc ie  
k ie ro w n ik  P . B. O. iirź W a y d o w sk i. o ddając  b u ­
d y n ek  gm inie, ż y c z y ł szko le  p o m y śln eg o  ro z ­
w oju . Z eb ra n y  lud o d śp iew ał „B oże coś P o lsk ę ” 
i ..R otę ‘

W  sa lach  szko lnych  odby to  się p rzy jęcie ' din 
gości s ta ra n ie m  gm iny  i g o sp o d a rz y  b u d y n k u , pp. 
M a tu szk iew iczó w . U cz ta  ta  n ie w y m y śln a , b ez : 
ce rem o n ia ln a , lecz ze s ta ro p o isk iem  se rcem  i go­
śc innością  u rząd zo n a , czy n iła  na gośc iach  ;; mia • 
sta  w ra ż e n ie  snu dziw nego , n iecodz iennego ; za ­
siad ła  z a p ro szo n a  in te ligencja  obok g ro m ad y  w y ­
b itn ie jszych  w ieśn iak ó w  p rz y  p ro sty ch , w  k w ia ­
ty  p rz y b ra n y c h  s to łac h , g a w ę d z iła  pospo łu , w e ­
seliła  się w ra z  z ludem , c o p ra w d a  nie w  sie rm ię­
gi już  u b ranym .... Jad ra  i n ap itku  m e b rak ło . R o z ­
w ią z a ły  się. język i, p o to c z y ły  się  m ow y , p ro s te , 
n ie ra z  n iefo rem ne. a le  s z c z e re  i pełno zacnej m y ­
śli, p o p ły n ę ły  pieśni. P rz e m a w ia li :  nacze ln ik  gm i­
ny L ok ie tko . w łośc ian in  C h rza n o w sk i, ind. H au s- 
der, inż- W a y d o w sk i, nacze ln ik  stacji ’ D aw id o ­
w a  i inni. W z n ie s io n y  p rze z  k ie r . sz k o ły  p. M a­
tu szk iew icza  o k rzy k  n a  cześć  N acze ln ika  P a ń ­
s tw a  p od ję to  grom ko.

S koczne  ry tm y  w ie jsk ie j o rk ie s try  p o ciągnę­
ły  gości do d rugiej sali, gdzie ju ż  g ro m ad z iła  się 
w ie jsk ą  m łodz ież  na ta n y . I z a d źw ię cz a ły  k r a ­
kow iak i, w a lc e , . polki i o berk i ta k  ochoczo, że 
zm iesza ły  w  tan eczn em  Kale m łodych  i s ta ry c h , 
ch ło p ó w  i in te ligencję. A w  sieni szko lnej p o d ry ­
g a ły  w  ta k t w eso ło  dziatk i, c h c ą c  się nac ieszyć  
sw o b o d ą  w  o s ta tn i dzień  w akacji.

S ep śF td sia  feonrataji! kolejowi! 
z tbfwą.

Wi|nO. 2 wrześni .

Na podstawie umowy zawartej z zarząd en; 
koki łotewskich odbywa się peczrwczy od 1 wrzsś- 
n a b. r. przejazd esób i przewóz bag ż.i ze  stacji 
tłoI-k-cii kole p-ństwowych do Ł twy Pezpośrcdnlc 
aż do łotewskiej stacji Kaikur.y na ped t iw ie  rr:e- 
płsów i taryf obourązującyih n i  poinkicli kolejach 
jaćsr wowyc.li z obliczeń em należności > a wała prze- 
s.rz ń aż do K Bur.

Za podstawę obliczenia opłat . a prze-tizeń od 
i oiskiej stacji grani.zmj Turmo t uo s ad' Kalium 
p zyjmuje s ę odleg oś: 19 k lomeirów.

rob ić  doskonale , a nie ła ta ć  po d y łc tan c k u . W  ten 
b o w iem  sposób  po stęp u jąc  w y rz u c a  się p ien iądze 
za  okno!

O d p o w ied n ie  o rg a n a  p ow inny  zrozum ieć , że 
śro d k i kom u n ik acy jn e  w  ob ręb ie  m iasta  są  do p e ­
w n eg o  s to p n ia  reg u la to re m  cen a r ty k u łó w ’ spo ­
ż y w c z y c h  i o p a lo w y  eh. Na ulicach L w o w a  m ożna 
n ie s te ty  b a rd z o  częs to  z a u w a ż y ć  ro z b ity  w óz, z a ­
g ra d z a ją c y  d ro g ę  i ta m u ją c y  ru ch  u liczny , w io ­
z ą c y  do m ias ta  a r ty k u ły  p ie rw sz e j p o trze b y , lub 
z  d w o rc a , m a te r ia ł o p a ło w y . Z niszczenie w ozu  i 
u p rzę ży  odb ija  w d w ó jnasób  na cen ie w a rz y w  
itp ., w zg lęd n ie  podnosi cenę do w o zu . A cóż do­
p ie ro  p o w ied z ieć  o b ied n y ch  koniach , sm ag an y ch  
b ez lito śn ie  b a te m , p ra c u ją c y c h  p o n ad  s iły  i zdzi- 
cz a ją c y c h  się b a rd z o  sz y b k o ! N iechże m ieszk a­
n iec L w o w a  nic dziw i się, że p ro d u cen t w iejsk i 
tak  .drogo sp rze d a je  p ło d y  roli i og ro d ó w , k tó re  
to  p ło d y  w  n a iw n e m  po jm ow an iu  m ieszczucha  na 
w si d a rm o  ro sn ą ! bo tak  na d ro d ze  do jazd o w ej 
(k tó re  p rze d  w o jną  b y ły  doskona łe), jak i w  s a ­
m ym  L w o w ie  p rz y  b ran iu  n rze szk ó d  n iszczy  n a d ­
m iernie sw ój in w e n ta rz  pociąg o w y , u p rzą ż  i w óz. 
I za  to  zn iszczen ie  m usi zap łac ić  konsum ent.

K o n serw ac ja  dróg, w zg lędn ie  ulic L w o w a  — 
tak  jak  -ją obecnie u rz ą d  b u d o w n ic tw a  p ro w a ­
dzi —  m usi b y ć  z re fo rm o w an a . R zecz p ro s ta , źc 
g ru n to w n a  n a p ra w a  pociągnie za  so b ą  zn a cz n e  
w y d a tk i , ale ch o ćb y  p rzy sz ło  zac iąg n ąć  p o ż y c z ­
kę n a  d o p ro w a d ze n ie  ulic do  no rm aln ie jszego  s ta -  
•Mi, to  trze b a  zrob ić , bo to  jest kon iecznością .

Od -paru dn i za u w a ż y łe m  na jednej z  n a jru c h ­
liw szy ch  ulic m. L w o w a  zupełnie mi n iezn an y  ;.a 
g ran icą  sposób, w zg lędn ie  sy s tem  n a p ra w y  b ruku  
ulicznego. O lu  w w ybo je  w rz u ca  się z ro śn ię te  
ziem niaki, w  dw a dni później n a rz u c a  się na te 
m iejsca naci b u raczan e j. Co dalej będz ie  w rzu ca ł.

Zjazd SuMaiicz^ów s p M ś f .
Pcdczas Targów wschodnich we Lwowie, dni, 

9 i JO września b r. odbędzie się Zjazd Duhlań- 
ezyków-agronomów z następującym programem:

D. 9 września: a) udział w próbach pługów
motorowych w DuDianach i zwiedzenie Dublan; b) 
wspólny obiad w r stauracji dufclamkiej; c) pod.z ; 
!ub bezpośrednio p o o b ie d . ie  wygłoszenie pogadanek
0 histoiji zak adu, inwazji ukraińskiej i obrońcach 
Ou lars; zamiarach r p r / y s - l c ś ć ,  odnośnie do roz 
woju nasz i Almą Mafer.

D. 10 wiz-rnia: a) UL polne zwiedzenie T r 
yów wschedn ch pized południem; b) walne :ebra- 
nie o godz, 6 popołudniu w lokalu Tow. gospodar­
skiego przy ul. Kopernika 20, z następując.® po­
rządkiem dziennym:

) Odczytanie protokołu z poprzedniego ze- 
ania.

2. rozbudowa Związku i ożywienie jego dzia­
łalność:, ref T GawLkowski.

3. Sprawa tytułu i żyrneia dla ukończonych 
Dublanczyków, ref. prol. dr. St. Fawlik.

4  Zw ązek hu i, dl wy *E[oka« jego zadania
1 r o z w ó j  r c l  J. H o ro c t i .

5. Wolne wnioski członków.
c) V/ieczo:em zebranie towarzyskie w sala: 

Hotelu Georgę’ .
wszelkich informacji udziela Biuro Związku 

Dnblańczyków —  ul. Kopernika HI. piętro.
W sprawie noclegu n leży s:ę zgłaszać do :e- 

prezentanta Targów Wschodnich n i dworcu lwo­
wskim —  Część kolegów będz e mogła prze ;o:o- 
w. ć w Domu Akademickim w DubLnach. —• W ło ­
zie decyzji wyjazdu nsleży koniecznie o powyż z\ m

mu a» «^ia— — a— —a—  mm....

za w adoir. ć Komitet organiza -yjr.y we Lwowie zwlosz' 
cza jeżeli się nic ma zapewnionego noclegu —  Za-, 
znaczyć równ eż należy, że będzie się brało udrl# 
w obiedzie i zebraniu towar/.yskiem.

Połączenie kolejowe Lwowa z DubUnsmi jest 
następujące: z dworca głównego we Lwowie do sta- 
c i  Dublany-Laszki ydchod<ą pociągi: 8 J6 9 ‘20 — 
rano, oiaz 18 35 i 19 '30  wtec.o em.

Wzywa się wszystkich kolegów o jak najli­
czniejsze przybycie.

Sekretarz: Prezes:
3. Buczek. Dr, Janowski.

K R O N I K A .
Kalendarz. Wto: ek, 5 września. Rz.-kat.: Wa­

wrzyńca. — Gr.-kat.: lryne a n:. — Słowianek;: Wc* 
izislawa.

— Kilicnówka. W sobotnim ciągnieniu miro* 
sówki wylosowany został n r  2 8C6.230.

—  P o c ;ąg dyplom atyczny z uczestnikami 
otwarcia Ii. Ta:gów wyjeżdża z Waiszawy, wieczo­
rem dnia 4 b. m. o godz. 7 25 i będzie we Lwo­
wie dnia 5 u. ni. o godz. 9 ‘dO rano. PoTągiem tym 
''rzyieżdza prócz Ministra spraw zagranczcycb t>. 
Gabryela Narutowicza 28  osób ze świata dyploma­
tycznego, w tern przedstawiciele wszystkich państw 
europejskich i Stanów Zjednoczonych z sekretarzem 
nuncjatury papieskiej, ks. F.irolltm na czele. Kom- 
Tetną lisię osób, przyjeżdżających tym pociąg era 
poda pierwszy targowy r.um.r Biuletynu Targów 
’■ sehodnich, który ukaże się we wtorek p;zed po* 
uiniem.

—  Odznaczenia. Pp. Przemysław Dąbkowski, 
Edward Porębowicz i Władyśtaw SkrawińTu, p:ofe—,

orowie Uniwersytetu lwowskiego, i raz Maria Wori- 
inan, ref.r:n:ka Ministerstwa spraw zagraa:czcych 
v War.-zawic, otrzymali palmę akademie; ą z ora- 
vem noszenia tytułu O fic. Inst:u:t;on J’u b i'q u e ,— ' 
aś Ludwik Czj nows.L, dyrektor teat u 1 cowskiego 
p. f. Cierny palm’ akademicką z prawem noszer.ia 

ytułu OT c. Acidkmie.

—  Hęj iy tiar. Z Warszawy d onoszą; C Jon­
owi# ba^iąc-j w Po's e francuskiej dtUgacji han-

.’! w'j, za pośrednictwem swoich przedstawicieli, pp.
ii. mena i Meggie złożyli mil jon marek na ubogich 
u a sta stokcznego Warszawy

- -  D.iennikarze jugosłowiańscy w liczbie 
wurastu o sób  pnybyll dzisiaj n r .o  cio Lwowa.

w zg lędn ie  jak  dalej będzie p o s tę p o w a ł ów  g en ia l­
ny  re k o n s tru k to r , op iszę później. Ale dop ie ro  te ra z  
rozum iem  d laczeg o  k o b ie ty  w iejskie z ja rzy n am i 
tak  w ielką  ilość naci p rz y w o ż ą  do m iasta ... bo 
w iedzieć m uszą ,że nać s łu ż y  do p o p ra w y  b ru k u  
ulicznego!

P rz y  zam ia tan iu  .ulic, n a tu ra ln ie  ailbo się  nie 
p o lew a  zupełn ie , albo te ż  k rop i — jak k siądz  k ro ­
p idłem . W  ten sposób  .w p ro w ad za  się dw ie o sz - 
czędnośoi: w o d y  i H nre jszą  ilość śm ieci się w y ­
w iezie — bo .w iększość rozp jd i się sw obodn ie  i 
będzie  p rze z  p łuca  p rzechodn iów  w ch ło n ię ta . Nb. 
m ieszkan iec  L w o w a  okna m usi m ieć s ta le  h e rm e ­
tyczn ie  zam kn ię te , zw ła sz cza  g,dy p a r tja  ro b o tn i­
k ó w  u lice  —  p o rząd k u je . G zy  i p rze d  m ie sz k a ­
niem  k ie ru jącego  o rg an u  ta k  s łab o  ulicę po lew ają  
p rze d  zam ia tan iem  — nie w iem , -ale jeśli tak  s a ­
mo po stęp u ją ... n iechże p. k ie ro w n ik  p rzy jm ie  od 
p isząceg o  w y ra z y  w spó łczuc ia .

O ile chodnik  i ulica p o zo s taw ia ją  w ie le  do 
życzen ia  — .o ty je  g d y  w z ro k  p rzechodn iu  p o d ­
n iesiesz, z a ra z  ci w padn ie  w  o czy  „p iękno” m ało  
znane w  św iecie  cy w ilizo w an y m . S ą  to  a r a b e s ­
ki, h ie roglify , nap isy  k o ślaw e , um ieszczane  k re ­
dą, w ap n em , b ło tem  na coko łach  kam ienic, p rz e z  
d ro b n ą  d zia tw ę... N ikt nie zw ró c i uw ag i ty m  isto ­
tom  ,g d jr się tą  b ab ran in ą  zab aw ia ją , co g o rsza , 
n ik t ty ch  nap isów , n ieraz n iecen zu ra ln y ch , nic 
usunie...

Z w y ż sz y c h  kondygnacji, z w ła sz c z a  z b a l­
konów , sp a d a ją  ci p rzech o d n iu  na g ło w ę  p łyny ... 
c z y  za w sze  c z y s te ?  K tóż to o dgadn ie?  C zasem  
tak  in ten zy w n ie  p o d lew a  się  k w ia ty , czasem  w y ­
lew a się p ły n y  lub  w y rz u ca  n iedopałk i cy g a r , p a ­
p ie ro s ó w  itp ., boć ulica w e L w ow ie... to śm ietn ik!

Ze zdz iw ien iem  m oże p rzech o d zień  za u w aż y ć , 
że o ile d rz e w a  i k rz e w y  o raz  k w ia ty  ro snące

na ziem i b y w a ją  u sz k ad z an e , o  ty le  d rz e w k a  dość 
spo re  (najczęście j b rzo z y ) ro sn ą  sw o b o d n ie  na 
g ó rn y ch  g zy m sac h  dom ów  p ry w a tn y c h  i publicz­
nych  o raz  na kośc io łach . R adzę p rze jec h ać  tra m ­
w a je m  u licą L eo n a  S ap ie h y ; v is -a -v is  gm achu  
gim nazjum  n a  g ó rn y ch  ozdobach  (o B oże!) ro s ­
n ą  brzóizki, niżej n a  g m ach u  Policji p ań s tw o w e j 
rów n ież , a w re szc ie  już w  ulicy K opernika na 
w ież y  ze g a ro w e j ce rk w i t. z\y . S em inarja lne j są 
w  kilku k o n d y g n ac ja ch  b rzózk i, z k tć ry c h b y  spo ­
rą  m io tłę  ju ż  zrob ił. To zd o b n ic tw o  je st godne, 
b y  k tó ry ś  z flo ry s tó w  je bliżej zb a d a ł, i ogłosił 
po to m n o ści na p o ży tek . O ngi np. ro s ła  silna, b rz e ­
zina na 'fro n to n ie  gm achu  S ejm ow ego , o d k ąd  U ni­
w e r s y te t  gm ach  o b ją ł w  posiadanie, w y  k a rc z o ­
w an o  b rz o z y  i ty lko  rnala bard zo  zieleniow a b o r-  
d iu rk a  oddziela  kam ienny  cokół — od chodnika..,

Do zd o b n ic tw a  ulic za liczyć m u sz ę  k ilk a­
dz iesią t odm ian w zg lędn ie  w z o ró w  god ła  p a ń ­
s tw o w e g o  R zeczypospo lite j —  u m ie sz cza n y ch  óa 
g m ach ach  ,publicznych  p a ń s tw o w y c h , w  h u r to w ­
niach i sk lepach  ty to n io w y ch  itd. Nie chcę w y n re -  
niać gdzie i jak w y g ląd a ją  g o d ła  .państw ow e — 
dodan i, że o r ły , w zg lędn ie p tak i, m ające  jc p rz e d ­
staw iać , s ą  b a rw y  b ruckio-żó łtej, a ż  do  czek o la­
dow ej. a tla p rzed z iw n eg o  k o lo ru , k tó reg o  o z n a ­
cz y ć  nie nm ię.Za n ieboszczk i A usfrji rzecz  tak a  
nie b y ła b y  cierpianą...

C udzoziem iec i w o g ó le  gość  z jeż d ża jąc y  na 
„T arg i W sch o d n ie” n.e będzie, się z a c h w y c a ł uli­
c ą  b o h atersk ieg o  m. L w o w a  — w y w iez ie  sm utne 
nad w y ra z  po jęcie o  czynn ikach , które, m aja czu 
w a ć  nad  c z y s to śc ią , h y g ien ą  i e s te ty c z n y m  w y ­
g lądem  m iasta , a k tó re  śpią snem  tw a rd y m  i w;. - 
ią tk o w o  trw a ły m . S t. S ocha.
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Sympatyczni goście wezmą udział w otwarciu 
Ił. Targów wschodnich i w wieczornym rancie w 
saiach Kasyna i Koła Fter.-artyst.

—  Oo Wilna przybyli przedstawiciele angiel- 
sko-am-.-rykańskiej misji przyjaciół Polaki, mrs. Loch 
i Tomiison, w celu zbadania stanu zniszczenia pasa 

jprzyfrontowego i udali się na objazd zniszczonych 
terenów.

—  Juhilausz Związku AdAOkatów Polskich
S kretarjat Związku nadsyła nam nasiępujący ko* 
tnunikat: Zgloszen:a udziału w obchodzie iuoileu- 
szowym przyjmuje się do dn;a 6 września b. r. 
włącznie i członuów prosi się o !r:z*ei a wczesne 
zgłoszenia, aby mogli bvl: rozdziel'ć kwatery dia
członków pozalwowskich i przygotować listę u-ze-  

; siników wieczornego zebrania w salach Kasyna i 
i Koła artystyczno literackiego.

—  WojflWÓ jz tw o  śląjkjp zamierza utworzyć 
w najbliższym czasie śląską hbę Rolniczą w Kato­
wicach ca wzór niemieckiej śląskiej Izpy rolniczej 
z  siedzibą we Wrocławiu,

—  W sp łac ie  raawakuacji mienia, znajdu­
jącego się w Towarzystwie opieki nad zabytkami w 
Moskwie, osoby na tępujące proszone są o zgłosze­
nie się osobiste lub listowne do Ekspozytury Dele­
gacji polskiej w Komisjach mieszanych reewakuacyj- 
nej i specjalnej w Moskwie —  Warszawa, ul. Ele­
ktoralna 2 :  Makowiecka Felicja, Gradenwic Gustaw, 
Bisping Marjan, Munkiewicz Wacław, Grochocki Ro­
muald, Górski Stanisław, Klacrnan Ludwik, Szmurlo 
Z , H rsr.owski Aifred, Raczkowski Joachim, Barto­
szewski, Bobiowski, Radomski, Łubieński Stanisław.

—  Nowy zapas cukru idzie na rynek. Biun. 
prasowe Ministerstwa skarbu komunikuje: Zgodnir 
z wynikiem obrad Nadzwyczajnej Komisji do walki 

'z  dro yzną Ministerstwo skarbu postanowiło przy­
dzielić dalszą ilość cukru z zapasów, stanowiących  

'własność M nisterstwa skarbu na potrzeby ludności 
za pośrednictwem Towarzystwa aprowizacji miast, 
tud/ież za pcś ednictwem kooperatyw spożywców  
B iższe szczegóły co do rozdziału będą podane 
wkrótce do wiadcmości. Wobec powyższego niema 
żadnego powodu obawiać się braku cukru na ryn­
kach krajowych.

—  Zreorganizowana pracownia Salezjańska
przy ul. Piekarskiej 1. 17, wejście od ul. Skrzyń­
skiego otwiera z dniem 15 września b. r. wzorowy 
kurs kroju i szycia sukieu oraz konfekcji damskiej,  
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
i panienki do nauki, zapewniając im —  jak do­
tychczas —  wpływ religijny i moralny, oraz opiekę 
macierzyńską.

Wpisy rozpoczną się od 1 września, codzien­
nie od godz. 4 — 6 popołudniu z wyjątkiem niedziel 
! świąt.

—  (t. z.) Kftrzysttie światło na stosunki pa­
nujące w lwowskiej Policji państwowej między ko- 
menaą a podwładnymi, rzuca solenność , z jaką w 
jej koszarach obchodzono onegdaj imieniny komend. 
Łukotnskiego. Owacja, jaką go zaskoczono i skro­

m n y  wprawdzie, lecz o miłym nastroju bankiet, na
cześć solenizanta urządzony.

—  Lotnicy polscy ppułk. Rajski, kpt. Filipo­
wicz, kpt. Krzyczkowski i por. Biedgowt, przybyli 
w sobotę do Zurychu dla wzięcia udziału %v mię- 
dzynarodawych zawodach lotniczych d, 3 b, m. 
Lotnicy wyru żyli z Warszawy na 3 aeroplanach d.

'27  sierpn a. Po 4-godzinnym locie przybyli do 
'Pręgi, gdzie zostali serdecznie przyjęci przez gen. 
Nickelhausena oraz lotników czeskich. W ponie­
działek o godz. 10 opuścili Pragę i po 4-godzinnym  
locie opuścili się na lotnisko koło Daebendorfu 

'gdzie zost li przyjęci nader serdecznie przez przed­
stawicieli lotnictwa szwajcarskiego. Lotnicy polscy 
byli przyjęci w Lucernie przez szwajcarskiego posł- 
w Warszawie, bawiącego obecnie na urlopie p. 
Pfyfiera. W piątek zaś przez posła posła polskiego 

*w Bernie p Modzelewskiego. Na tem przyjęciu byli 
obecni przedstawiciele związku gospodarczego, uda­
jący się na wycieczkę do Palestyny. Lotnicy polscy 
mieli wziąć udział w okrężnym locie alpejskim i w 
poszczególnych popisach w zawodach. W zawodach 
uczestniczą prócz Polaków lotnicy francuscy, belgij- 

' scy, czescy i szwajcarscy:

—  Wyścigi samochodowe. Automobilowy  
• klub polski w dniu . 8  października b. r. urząd?a

w pobliżu Warszawy pierwsze wielkie wyścigi s a ­
mochodowe, dopuszczając oprócz samochodow  
wszystkich typów również motocykle i cykl-carre.

—  0 kasyno w  Sopotach. Wczoraj odbyły 
sie w Gdańsku liczne zebranie w sprawie kasyna w 
Sopot ich. Przybyli przedstawiciele prasy polskiej,

niemieckiej i szweckiej. Jed^n z przedstawiciel pr3sy 
.ieraiecfeiej wskazywał na trudności, związane z 

tychmiastowem rozwiązaniem ka?yn3, któie stanowią 
poważne źrodio dochod w 3 miasta. Za natych- 
miastowem rozwiązaniem kasy.n  oświadczyli się 
inni. Następnie zebrani uchwal,li szereg rezolucji 
dążących do utworzenia komitetu złożonego z Pola­
ków, Niemców 1 żydów do walki z klubem gry 
Zredagowano memorjał do sejmu gdańskiego i wy 
sokiego komisarza L'gi Naójciów, oraz uchwalono 
ozpocząć propagandę w Polsce, Niemczech i zagra­

nica przeciw klubowi,
—  Obrażę- i Gdańszczanie. Z Genewy do­

noszą: W piątek wieczorem tni ł się odbyć u szef 
sekcji sekietarjatu Ligi Narodów Colbana objad dla 
delegatów Polski i Gdańska. Jednakże po uchwa, ch 
piątkowych Rady Ligi Narodów delegaci gdańscy 
oświadczyli, że nie przybędą wobec czego objad 
został odwołany.

—  Proces przeciw komuniście Porankiewiczo- 
wi i tow., po czterech dniach rozprawy zakon .zył 
się —  jak z Poznania donoszą —  w sobotę wie­
czorem. Prokurator wniósł o 5 lat ciężkiego więzie­
nia dia każdego z oskarżonych. Wyrok zostanie o- 
ęłoszonjr we wtorek po południu.

—  T ierw sze m anewry armj' czeoh osłow j -
rkiej rozpoczęły się w sobotę w obecności wojsko­
wej misji angielskiej, włoskiej, polskiej, rumuńskiej, 
serbskiej, szwajcarskiej greek ej, amerykańskiej i 
apońskkj. Prezydent MasaryU będzie obecnym n 

końcowych manewrach.
— T rzęs ian ia  ziem'. Donosą z Taihoku na 

wyspie Formozie, te zda żyło s'ę tam silne trzęsie­
nie z emi. Zachodzi obawa, że są ofiary w udziach.

—  Wiedeński Targ w iosenn y  zostanie o- 
twarty w§riiedzie?ę dnia 1 0  b. m-

—  Gfiary głodu. Z Chersonia urzędowo ko­
munikują, że w ciągu krytycznych miesięcy głodo­
wych —  marca do lipca —  w Chersoniu zmarło z 
głodu lż.OOD osób.

—  Wylew Gangesu. Do D ńly Telegr :ph" do­
noszą z Alahabad, że rzeka Ganges wystąpiła z 
brzegów i zalała wiele miast i wsi.

—  Transport Hall rezyków . Wczoraj wyje­
chał z Gdańska ostatni transport Hallerczyków w 
liczbie około /OO osób.

—  (t. z.) Awanturę wywołała wczoraj Biliń­
ska Marja wraz z córką Jani na: któie uroTy sobie, 
że chcąc nabrać wodę w kamienicy gdzie one mie­
szkają, przy u!. Na Błonie 42 ,  każdy lokator jest

obowiązany poprosić je pięknie o łaskawe zezwo­
lenie na nabranie tejże. Ponieważ zamieszkała tamże 
Katarzyna Schmidt nie uczyniła zadość swej powin­
ności, wobec tego została Schmidtowa pobitą i sko­
paną przez wojowniczo nastrojone B lińskie i gdyby 
nie interwencja tam zamieszkałego sł. posterunko­
wego Leopolda Czelakowskiego, który wyrwał z rąk 
córeczki siekacz w chwili, gry  ta zamierzała się 
•lim uderzyć Schmidtową, byl iby się polała krew ! 
Z.ość całą zwróciły obie Bilińskie na Ctelakowskie- 
go, obrzucając go stekiem obelg zapożyczonych od 
lwowskich piasltarzy.

—  (t. z.) Kradzieże na dworcu. Francisz 0-  
wi 3orzemskiemu portjerowi warstatów kolejowych 
w ogrzewalni na tu', dworcu zam. przy ul. Trakt 
gu a 7, skradziono podczas drzemki poobiedne 
srebrny zegarek damski wartości 1 5 .000  Mk.

Władysławowi Llsowemu zamieszkałemu na 
dworcu towarowym II. we Lwowie w dawnych ubi­
kacjach „Czerwonego Krzyża" skradziono z mie­
szkania płócienne ubranie letnie męskiej parę trze­
wików męskich, zieloną zarzutkę krótką, zielona, 
kmtkę męską 10 par bielizny, amerykański niklowy 
zegarek, pierścionek złoty, zarzutkę czarną długą, 
kamizelkę czarną, kufer biąły etc. ogólnej wartość 
173.0UU Mk.

—  Pierwsze współzawodnictwo w czesaniu 
pań o mistrzostwo Polski Gremium mistrzów, fry­
zjerskich lwowskich popierając inicjatywę swego prze 
łożonego p. Gottfrieda, uruchomiło szkołę zawodową 
dla młodzieży kształcącej się w zawodzie fryzjerski;1.
i kursa fryzjerstwa męskiego i datnski:go dla je­
dnostek dorosłych zatrudnionych w zawodzie. Jako 
końcowe ogniwo tych urządzeń odbędzie się w nie­
dzielę, 10 b. m., vr gmachu Sokoła-Macierzy, prży 
ul, Zimorowicza, pierwsze współzawodnictwo w cze­
saniu pań o mistrzostwo Polski. Do uczestnictwa są  
donuszczeni wszyscy zgłaszający się do konkursu z 
całej Polski," a współzawodnictwo samo obtjmuje 
fryzurę damska nowoczesną, dającą się zastosować

w praktyce, a nie polegać jedynie na pomysłach 
■, bcych narodów.

Dla zachęcenia uczestników do współ awodni- 
ctwa, gremium fryzjerów lwowskich nnzniczcło na­
grody w wysokości 100 .000  ć0  0 0 0  i 25 .000  Mk. 
Zgłoszenia do współzawodnictwa przyjmuje Instytut 
technologiczny Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, ul. Bauriarda 5,

S £  H a  jazdy tem\
dla PAŃ. PANÓW i AlŁOrZlEŻY odbywa się co­
dziennie na ujeżdżalni S. M. w godzinach popołu­
dniowych. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja oddziału 
ul. Cetaerowska 1. 15 od godzi ny 4—7 wieczorom.

Ruch służbowy.
Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamia­

nował ukończonych słuchaczów praw Jana Kociuoę, 
Klemensa Karaczewsklego, Feliksa Różyckiego, Ta­
deusza Tomajera Kazimierza Dobrzańskiego i J e ­
rzego Moraczewskiego aplikantami

Notatki Uteracko-artyslyozfli.
K e p e s m r  Teatru Miejskiego.

Początek tirredstaurleó o  gods. 7*3d wfeezerem.

Dziś, w poniedziałek „Ten, któreęo biją p 
twaizy", występ Budzińskiego. —  Jutro, we wtóre* 
„Zamarłe, oczy“, opera. — We środę „Tajfun* (wy­
stęp W. Brydzióskiego).

Repertuar Taatru NowośaL

Dziś, w poniedziałek, jutro, we wtorek i śro- 
ę „Sybilla*, operetka.

d
—  Odczyt o kwestji s ło w a c k ie j .  Dnia 7 b. m-

0 gadzie 8  wieczorem odbędzie się w sali Kasyna
1 Koła literacko -  artystycznego odczyt zbiorowy o 
kwestji słowackiej, który w y g łoszą : ks. dr. Franci­
szek Jebiiczka, profesor Uniwersytetu warszawskie­
go i prezes słowackiej Rady narodowej, Franciszek 
Unger, redaktor „Słowaka" i wiceprezydent Sło­
wacki ej R;dy Narodowej i ksiądz Wawrzy­
niec Czerny, członek tejże Raay. Niewątpliwie 
szerokie koła publiczności skorzystają z rzadkiej spo­
sobności usłyszenia tych przywódców słowackiego 
ruchu narodowego, którzy przedstawią hhtoijj  Sło-  
waezyzny i obecne położenie narodu słowackiego.

OJczyt trwać będzie godziuę, wygłoszony zo­
stanie przez doskonałych prelegentów w języku pol- 
s im. Bilety dla członków Kasyna i Kcła liter.-art. 
wraz z icli rodzinami po 2 0 0  Mk.; dla gości po 
iOO Mk.

Sprawy gospodarcze.
Urodzaj ziem niaków w  W ielkopołsce przed­

staw ia  się bardzo pomyślnie. P o  zaspokojeniu  
w szystk ich  .potrzeb spożycia; rolnictwa j p rzem y­
słu rodnego (gorzelnie, krochmalnie, suszarnie itp.) 
pozostanie przesz ło  80.000 w a g o n ó w  na eksp on .

TELEGRAM Y.
SPR A W A  GDAtfSKA.

G enewa. (PAT.) Na wczorajszerr; posiedzę-  
mu Rady rozw ażano przy  udziale polskich d ele­
g a tó w  sp raw ę finansów Gdańska, które w y so k i  
komisarz Haking oraz senatorow ie Safam i W ohg-  
mann przedstawili w  rozpaczliwym św ietle .  M ó w .  
c y  domagali się skreślenia taks i redukcji d ługów  
gdańskich w ob ec  sojuszników,, a zw łlaszcza .36 
miliardów mk., obciążających b y ły  p a ń s tw o w y  
majątek niemiecki, którego posiadania Gdańsk u- 
siłnie się domagał, a k tóry  obecnie zdaniem W ojg-  
mamna w y tw a r za  deficyf  rugmijący miasto. Spra­
w ę  przekazane komisji finansowej, mającej przed­
s taw ić  Radzie odnośne sprawozdanie.

S P R A W A  WILŁŃSKA.

G enewa. (PAT.) Z p ow odu żądań Li ty to ń  w
w niesienia sp raw y  wileńskiej przed Radę Ligi Na­
rodów, delegat polski Askenazy  z ło ży ł  obszerna  
notę, d o m ag a jącą  się usunięcia spraw y wHcńfkie.l 
z  obrad zgromadzenia Ligi.



„GA2ETA LWOWSKA” adnia 5. września 1922. 5

GENER. KOMISARZ W Y BO R C ZY  URZĘDUJE.

t W a rsz a w a . (PA T .) D ziś ro zp o czął u rz ę d o w a ­
nie w  gm achu  S ejm u  (pokój nr. 31.) g en e ra ln y  ko ­
m isarz  w y b o rc zy -

NAUCZY CIELE-JEŃCY OTRZYMAJĄ ZALEGŁE 
PO B O R Y .

W arszaw a.  (PA T .) M in ister sk a rb u  nie p o d ­
nosi z a rz u tó w  p rze c iw k o  w yp łacen iu  nauczyc ie - 
■fow, szkó ł p o w szechnych  w  M ałopo lsce , k tó rzy  
posta li się  do n iew o li ro sy jsk ie j w  czas ie  w o jny  
i p o w ra c a ją  do kraju  jak o  rep a trian c i, za leg ły ch  
p o b o ró w  za  czas  od 1. w rz eśn ia  1914 r., z  ty m  
w aru n k iem , że p rz y  w y p ła c ie  -tych p o b o ró w  o- 
trz y m a n e  na rac h u n ek  k w o ty  pien iężne b ę d ą  po ­
trą c o n e . W  zw iązk u  z tern m in is te rs tw o  o św ia ty  
poleciło  o rganom  p o d le g ły m  .sporządzić n iezw ło ­
czn ie  w y k az y  osób, którym i n a leż ą  się zaległe- 
p o b o ry , na p o d s ta w ie  a k tó w  służbow ych- W y ­
k az y  ta-kie wiu-re b y ć  sp o rzą d zo n e  dla k ażd eg o  
nauczyc ie la  oddzieln ie i m uszą  o b e jm o w ać  ró w ­
nież w szeIk ie  p o b o ry  i dodatk i (froźyźniarie , z a ­
pom ogi o ra z  dodatk i n a d z w y cz a jn e  św ią tec zn e , 
z im ow e itp.

R O K O W ANIA POLSKO-NIEMIECKIE.

W arszaw a. (PA T .) Dnia 6. w rz eśn ia  o godz. 
11 rano ro zp o c zy n a ją  się w  D reźn ie  ro k o w a n ia  
p o lsko-n iem ieck ie . Na p oczą tku  tra k to w a n e  b ęd ą  
s p ra w y  n a s t ę p u j ą c e :  p  N oty  K riessa. 2) S p ra w a  
■wydania p rz e z  N iem cy ak tó w , dokum en tów , a r ­
ch iw ó w  itd . 3) S p ra w a  tra n z y tu  z N iem iec p rz e z  
P o lsk ę  do R osji i U k ra in y . W  kom isji dla not 
K riessa  p rz e w o d n ia :  y ć  b ęd z ie  p. Ja n  M ro zo w ­
ski, w  kom isji dla w y d a n ia  a k tó w  prof. D em biń­
ski, p o se ł se jm o w y , w  ko-inisji t r a n z y to w e j p. 
H enryk  T an n en b au m , d y re k to r  d e p a rtam e n tu  w  
M in iste rstw ie  handlu  i p rze m y słu . P o s. O lsz o w ­
ski w y jeżd ża  dnia 3. bm . do B erlina, sk ąd  uda sdę 
w p ro st do D rezn a . C z ło n k o w ie  delegaci: w y je ż ­
dża ją  4. bm ., p rz y b ę d ą  do D re zn a  dnia 5. bm. 
w ieczo rem .

P R O C E S  PORANKIEWIC7A.

Poznań. (PA T .) P ro c e s  p rze c iw k o  kom uniście  
Porankieiw rczow d i tow . po 4 dn iach  ro z p ra w y  
zak o ń czy ! się  w cz o ra j w ieczorem . P ro k u ra to r  
■wniósł o 5 la t ciężk iego  w ięzienia cl Ja każdego  z 
o sk a rż o n y ch . W y ro k  zo s tan ie  o g ło szo n y  w e 
w to re k  papołudmu,

OGRANICZENIE ZBROJEŃ

G enewa. (PA T-) P . L ubom irsk i, cz łonek  k o ­
m isji o g ran iczen ia  zb ro je ń , o św ia d c z y ł w  ro zm o ­
w ie  z  p rz e d s ta w ic ie le m  P A T ., m iędzy  innem i, co 
n a s tę p u je : P ra c e  kom isji zb liża ją  się ku końcow i, 
zm ierza ją c  w  k ie ru n k u  p rz y ję c ia  te o re ty c z n y c h  
tez R o b e rta  C ecila. P ro je k t lo rda  E sh e ra , po 
p rze p ro w ad z en iu  k ry ty k i p rze z  sp ec ja ln ą  kom isję 
od rzucono . P ro je k t  S e a g ra w e a  ro zc iąg n ięc ia  k o n ­
w encji w a sz y n g to ń sk ie j na inne p a ń s tw a , p r z y ­
jęto . Naikoniec L ubom irsk i z a zn a cz y ł, ż e  na jego  
■wniosek z a s trz e ż o n o  p ra w a  p a ń s tw , k tó re  nie 
m ia ły  cz asu  zo rg a m zo jy a ć  o c h ro n y  m orsk ie j.

G enewa. (PA T .) K om isja ro zb ro jeń  z b a d a ła  
sp ra w ę  z a w a r tą  w  rap o rc ie , k tó ry  p rz e d s ta w i d.
4. bm . na zg ro m ad zen iu  Ligi Narodów ''. K om isja 
s tw ie rd z a , że  W ło c h y  z w o ln iły  88 b a ta lio n ó w  
i o g ra n ic z y ły  cz as  s łu ż b y  w o jskow ej, F ra n c ja  
z re d u k o w a ła  a rm ię  do 200.(100 i zm n ie jszy ła  o p o ­
łow ę czas  trw a n ia  s łu żb y  w o jsk o w ej, P o lsk a  od 
r- 1920 z re d u k o w a ła  liczebność arm ji o 3/4.

CENA W ĘGLA.

K atowice. (PA T .) „Kattowitzer Zeftumg” do­
nosi, że cena w ęg ła  na śląsfcu polskim od dnia l. 
w rześnia  br. w ynosi 4379- mk. za tonę.

P R A S A  FRANCUSKA I ANGIELSKA W O B E C  
S P R A W Y  ODSZKODOW A Ń.

P aryż . (PAT.) Hava-s. Francuskie koła  pob­
o c z n e  uważają decyzję  kotrasji o d szk o d o w a w ­
czej naogół jako zadowaiającą. P ra sa  francuska  
Podkreśla, że p ow zięc ie  przez komisję odśzikodb-  
w aw ozą  decyzji uchylającej zatarg pom iędzy  
sprzymierzonym i otwiera drogę do ogólnego  u re -  
gu low " ' - p ra w y  odszkodow ań

l i  , .M c -r n in g  P ost*"  w y c i ą g a  w r r i o -

Wyniki plebiscytu na Górnym Śląsku,
O pole. B iu ro  W lolfa.O ddano 513.760 głosów ', z a  -pozostaw ieniem  G. Ś lą sk a  p rz y  P ru sa c h , a  

50.528 za au tonom ią G. Ś ląska .

sek , że jedność sp rzy m ie rzo n y c h  z o s ta ła  u t r z y ­
m ana. W sze lk ie  w y s iłk i sp rz y m ie rz o n y c h  m o g ą  
je d n ak  o k azać  się b ez o w o cn e , o ile N iem cy  n ad a l 
bedią z a jm o w a ły  ineprzejednainfc s ta n o w isk o  w 
sp ra w ie  o d sz k o d o w a ń .

N IT T I NA USŁUGACH NIEMIEC.
W iedeń . (PA T.) „N. F r. P re s s e ” donosi z 

R zy m u : Niitti w- ro zm o w ie  z p rze d staw ic ie lem
try je s te ń sk ie g o  „P icco lo “ o św ia d cz y ł, że  u w a ż a  
p ro je k t unji celnej i m o n e ta rn e j za  ab su rd . N a- 
tu ra ln em  ro zw iązan iem  p ro b lem u  au striack ieg o  
b y ło b y  p rz y łą c z e n ie  się A ustrji do Niemiec- Jego  
zdan iem  p a ń s tw a  sukcesy jne , a w ięc  ta k ż e  W ło ­
ch y  p ow inny  u tw o rz y ć  jeden  w ielki blok gosp o ­
d a rc z y , liczący  120 m ilionów  ludności. T ak ie  ro z ­
w iązan ie , jak  tw ierdz i Ni-ttL nie b y ło b y  sp rzeczn e  
z postanow ien iam i tr a k ta tó w .

MONARCHIŚCI BA W A R SC Y .
Wiedeń. (PA T ) „N. W r. T ag b la f*  donosi z 

B erlina , ż e  k rą ż ą  tam  a la rm u ją ce  pog łosk i o p la ­
nach m o n a rc h is tó w  b aw a rsk ich . W  p ew n e m  gi­
m nazjum  m onachijsk iem  z a k w a te ro w a n o  w  o- 
s ta tn ich  dniach k ilk a se t osób p o w o ła n y c h  pod 
b roń  p rzez  k o m e n d an ta  w o jsk  b a w a rsk ic h  gen. 
M ohla.

FO R TE LE NIEMIEC.
L ondyn . (PA T.) H av a s . „ T im e s1* o g ła sza ją  

pism o p ro fe so ra  H ew insa , w  k tó re m  ten  w ytb itny  
u cz o n y  zazn acza , iże o b ecn e  p rzesilen ie  nie z o ­
s ta ło  w y w o ła n e  s ta n o w isk ie m  F ran cji, lecz  tern, 
że N iem cy  ch cąc  się  w y w ią z a ć  ze sw oich  zo b o ­
w iąz ań , chw ycili s ię  ła tw e g o  ś ro d k a , to je s t  
zb y tn ie j inflacji p ap ie ro w eg o  p ien iąd za , k tó ry  
je st k o rz y s tn y  dla ich p rze m y słu , lecz w y rz ą d z a  
n iesłychan ie sz k o d y  sp rz y m ie rz o n y m . P ro f . ł i e -  
w in s w z y w a  n a ró d  ang ielsk i, a b y  nie dopuśc ił 
do osłab ien ia  w ę z ła  łą cz ąc eg o  go z naro d em  
fra n cu sk im  p rz e z  fa ł“szyw ą m ten p re tac ię  sp ra w y  
re-patrjacji.

NIETYLKO M O RD U JĄ , JESZCZE KPIA
Z M O RDO W ANYC H ,

R y g a . (PA T .) W  s-owjecie p io tro g ro d zk im  d. 
30. s ie rp n ia  Z inow jew  z d a w a ł sp ra w ę  z rep re s ji 
s to so w a n y ch  w zg lędem  rea k cy jn e j in teligencji. 
Z inow jew  tw ie rd z ił, że m usi b ro n ić  ro b o tn ik ó w  
od tej k la sy  ludzi, k tó ra  c iąg le  usiłu je w zn o w ić  
Avalkę w e w n ę trz n ą . D latego  te ż  rz ą d  so w je d d  
■wysyła b u rżu a zy jn y c h  in te lig en tó w  ta m , gdzie  
m oga oni — w ed łu g  s łó w  Z m o w jew a  — s łu ż y ć  
ja k  chcą  kapitalizm ow i, k tó ry  um iłow ali. S o w ie t 
p io tro g ro d zk i re p re s je  rząd u  a k c ep to w a ł.

MISJA AMERYKAŃSKA W YBIERA SIĘ 
D O  R O SJI.

B erlin . (P A T )  „N. Y. H e ra ld ” podaje  z W a ­
sz y n g to n u . że w c z o ra j o g ło szo n o  u rzę d o w n ie , Iż 
p o m ięd zy  aim lbasadorem  H udsonem  a K rassin em  
n a s tą p iła  o ficjalna w y m ia n a  zdań  w  sp ra w ie  w y ­
słan ia  do R osji a m e ry k a ń sk ie j kom isji r z e c z o z n a ­
w c ó w  cfla ro z p a trz e n ia  sp ra w y  g o sp o d arcze j R o ­
sji. D e p a rta m e n t s ta n u  zazn acza , że m ian o w an ie  
p o w y ższ e j kom isji nie je s t bynajm n ie j k ro k ie m  do 
uznan ia  o b ecn eg o  rząd u  so w ie tó w .

c o  n a  TO Ł O T W A ?
Ryga. (PA T .) Z powodu manifestacji przed  

•pase tstw em  ło tew sk ie m w  M oskwie, w y ch o d z ąc a  
tam  ło te w sk a  g az e ta  komunistyczna pisze co  n a­
stęp u je : „K reatetry  z ło tew sk iego  p oselstw a m ogą 
nie d rż e ć  o  sw oje nędzne dusze, ponieważ ty m ­
cz asem  jeseeze  czuw a nad ntmi g łó w n y  u rzą d  
polittycany. Ale to długo nie potrwa, ponieważ  
Ł o tw a  o b ecn a  istnieje tylko z łaski Rosji s o w ie ­
ckiej i istnieć będtzie póty, póki pozwoli jej na f 
rząd sow ieck i.”

KU CZCI S O R FL A .
P a ry ż .  (P A T ) Z okazji odsłon ięc ia  w  Hoarfleur

p o m n ik a  w zn ie sio n eg o  na c z e ść  h is to ry k a  A lberta  
S o re la , P o in c a ró  w y g ło s ił p rz e m ó , -nie. w  kró- 
re-ni s c h a ra k te ry z o w a ł tego ;krv;:wi< ■•-■■-'■o b a d a ­

cza h isto rii p o s ia d a jące g o  relig im ą cześć  dla p ra w ­
d y . S o re l s tw ie rd z ił, że N iem cy p o zb y w sz y  się 
za le d w ie  Napoleo-na, zaczęli m a rz y ć  o  B a r b a r  o sie  
a Ofitocrie, w ła d c y  W łoch , L o ta ry n g ii, B urgundji 
i  F landrii. W y ra z iw sz y  żai, że S o re l nie m ógł 
w y d a ć  sądu, o o b ecn y ch  w y p ad k a ch , Poemcarć 
za zn a cz y ł, że od  czas-u śm ierc i S creća ch im ery cz ­
ne m arzen ia  N iem iec w zm o g ły  się. N iem cy po­
ci?. ę(h n iepokoić inne n aro d y , aż sprow okow ało  p o - 
w 'szechną rew o ltę  sum ienia ludzkiego, aż dosta ii 
lekcję, k tó rą  d a ły  im- fak ty , a k tó re  u w y d atn io n e  
s ą  w  d z ie ła ch  S ore la . O becn ie  N iem cy p o c z y n a ­
ją nas -oskarżać o im perializm , w  chw ili, g d y  w o ­
bec ca łe g o  św ia ta  dajem y do w ó d  za ró w n o  w y ­
trw a ło śc i, jak  i u m ia rk o w an ia , oni za ś  p ieśń 
.Peutschlam d iiber a łle s ’r podnoszą  do godności 

hym nu  n aro d o w eg o . C z y ta jm y  dzieła  S o re la  — 
k o ń c z y ł Poóncarć — i b ąd ź m y  g o tow i brontić na- 
sizych p ra w ,

A U ST R JA  NA D RO D ZE D O  U N JI C Ł O W E J 
Z W ŁO C H A M I.

R zym . (PA T .) U kład  h an d lo w y  m iędzy  W io ­
cham i a A ustrią  z o s ta ł już w  zasad z ie  u sta lony , 
a W ło c h y  zab ezp iecza jąc  sw e  in te re sy  m ia ły  u- 
diziefić A ustrji w  m ałym  z a k re s ie  p ew n e  k o r z y ś c i  
S chiller, k tó ry  m iał dziiś w ieczo rem  odjechać do 
W iedn ia , o d ro c z y ł sw ó j w y jaz d , a b y  u s ta lić  je sz ­
cze k ilka sz czeg ó łó w , u w a ż a ją c , że  ew e n tu a ln e  
z a w a rc ie  u k ład u  h an d lo w eg o  b ęd z ie  p o tw ie rd z e ­
niem  ostateczm em  p ro jek tu  unii celnej,

DE VALERA CHORY.
P a ry ż .  (PA T .) W ed łu g  doniesień  dzienn ików  

lo n d y ń sk ich  z D ublina , D e V ale ra  ciężko  ch o ry  
zn a jd u je  się w  oko licy  Coriku.

W OJNA GRECKO-TURECKA.
A ngora . Ag. H av a sa , G re cy  p o zo staw ili p o d ­

czas  o d w ro tu  150 a rm a t.

K a p s i r  g i e M o w s ,

Lwów, dnia 4  września gęJz. 1P'33.
Mark! ttemledńe 5 0 0  (6*65— 7*00)
Franki bzncaskte 
Frank! szwajcarskie 
Funty sterUag! 
Korany niem.-aif.stj, 
W tataś
Korowy czeski* 
Praga, wypłata

S40 (COO— 000)
1561 (— )

3 7 0 , ’0 (00-0C0 — j
1 1 — 00 (12*00— 13*001

— *—  (12*50--13*501
182 .— 0 0 0  ( 2 3 0 - 2 5  0

00 0  (240. — 2005
Dolary amerykańskie 8 1 6 7  -  8 2 5 0  (8030  -  8300 )

,  kanadyjski 8 4 4 4 — 8 1 2 6  (Ot 00)
Zurych Marki polskłe 0*0000 (00 ó )
Lei 0 0 0  0 — 00*00)
Ury 3 5 5  ( - )
Budapeszt 0 0 0  (0*C0)
Pasyi 000 <00000— o0©*Q(>)
Berlin 0 0 0  ( 6 * 4 0 - 6  75)

W ogóle tendencja zniżkową.
Uwaga: Pierwsra cyfra s-skazaje kura infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kuta n reof:-
cjdaej giełdy.

8 P O B T .
(i) P o g o ń — W . K. S . (Lublin) w  so b o tę  2. IX. 

4 :0  OhO), w  tńedzaelę 11:0. D w a  rn&tahe ro ze ­
g ran e  w  Lublinie w  so b o tę  i w  n iedzie lę  jn ięd zy  
p o w y ż sz y m i d rużynam i pnrym tosły  w lećkie z w y ­
c ię s tw o  P ogoni.

3. w itneśm a.
Wisła—Slovan 2:2. DaSsiejstte za w o d y  zak o ń ­

czyły s ię  w yn ik iem  2:2.

Lechla I.— Czarni I. 0:4 (0:1). W e  wczoraj­
szych zawodach ła tw o  zrwyciężyli Czarni w  sto­
sunku 4:0.

Football. W c z o ra j odbyty się w  M or. O s tr a ­
w ie z a w o d y  p iłk i nożnej m iędzy  skombimrwarm-mi * 
d ru ży n am i, z łożonem i ize Sk>van& i o:„‘ . •

-Sław i a W is łą  % w yn ik iem  2 :0  (1:0) mi : 
a>lra*.vkr.\
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P t O Y t t l * '  W  S P R A W A
O Z N A N t A  Z A  Z M A R Ł E G O . I

t '!. 2 8 4  23  6. W d r o ż e n i e  p o s t :r* w a n ia  c !e  
|u z n a n ia  z a  z m a r ł e g o .  Miah ł  D o ł h a m k ,  sy n  l e o d c r  
ji A nny ,  u r o d z o n y  25 l ip c a  1 8 8 8  r. w  0 -  5  łk a c h  o s t a l -  
jnio t a m ż e  z a m i e s z k a ł y  i w e u lv  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o-  
n h o d z t ń  j a k o  u c z e s tn ik  u k ra iń sk ich  z a m i e - z s l t  w  <919 
c. m ia ł  z a c h o r o w a ć  na t y f u s  p la m is ty  w  W m n  c y  i tam  
. m r z e ć  15. l i s t o p a d a  lub 15. grudni  . l y i 9 r. w  s z p i -  

Italu. M o ż n a  z a t e m  p r . y j ą c ,  Iż z a j d ą  w a r u n k i  u s t s -  
j w o w e g o  d o m n i e m a n i a  ś m .e r c i  p o  m y ś l i  §  2 4  1. 3  u t 
c y w .  W o b e c  t e g o  n a  w n i o s e k  N a ś c i  Dołhanylr. v. d a a 

' s i ę  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u zn an ia  w y m i e n i o n e j  o s - b j  
■ zz. z m a r łą  a z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o  z a w a i t e g o  na dniu  
; 2 8 .  l ip ca  1916. r. m ię d z y  z a g i n i o n y m  a w n i o s k o d i w -  
i c z y n ią  za  r o z w i / z  ny.  W i a d o m o ś c i  o  z a g in io n y m  n - 
I l e ż y  u d z ie l i ć  S ą d o w i  a lb o  a d w .  D r o w i  51 n i s ł a w o w i  
.D r ę g ie  w i e ż o w i  w e  L w o w ie ,  k t ó r e g o  u s t a n a w i a  s i e  
jk u ra tcre n i  o r a z  o b r o b i ą  w ę z ł a  m a ł  e ń s k  e g o .  Z:;gi-  
j n i o a e g o  w z y w a  s ię ,  a b ;  j a w i ł  s i ę  p r z e a  p o a r . i s a n y m  
/S ą d e m ,  o  i ie  ź v j e ,  lub  w  inny s p o s ó b  aa', zn  ć  o  s o ­
b ie  P o  d u iu  20. l ip c a  1923. r. w z g l ę d n i e  w rok od  
dnia o g ł o s z e r . i n  t e g o  z a r z ą d z e n i a  w g a z e c i e  u r z ę d o ­
w e j  S  .d na p o n o w n y  w n i o s e k  w y d a  o s t a . c z n e  o r z e ­
c z e n i e .  S ą d  o k r ę g o w y  c y w i ln y ,  O d d z i a ł  V i

L w ó w ,  d n ia  b. l ip ca  1923 8231

T. 1 7 6 / 2 2  2. M ;r h a ł  KyliwnyW sy n  i w  na i A n ­
ny ,  u r o d z o n y  w  C z  * rn o k o n  e c k  e; w o l i ,  10, i H t o p a  a 

j 1 185. r., ż o ł n i e r z  b. a .m j i  u i r a i ń s k  ej P e i la r y ,  b ia !  
u d z i a ł  w  w a lk a c h  z  b o l s z e w i k a m i ,  z a c h o r o w a ł  w  s t y c z ­
n iu  1 9 . 9  r. na  t y tu s  i z o s t a ł  o d s t a w i o n y  d o  s z p i  ala 
w  Kij . w i z  i ■ d t e g o  c z a s u  w sz : l .< i  ś la - i  z a  n im  z i p -  
uął.  G d y  z a t e m  m o ż n a  pr .  yjąć  ż e  z a i s  n ie  ą  w a r u n k  
uf, awv w e g o  d cm itU  m a n ia  ś m f e -c i  w  m y ś i  u t a w y  z  §  
24. c  i z  31, m arca  1918. r. N r, 128, Ca. u. p. ;-a* 
r z a d z a  s ' ę  na w n i o s e k  M ar,i  K y . iw n y k  p o s t ę p ó w  - 
n ie ,  c e l e m  u z n a n ia  w y n i s u i o a e j  o s o b r  z a  zm arł , 
a  z a r a z e m  o g Ja  z a  s i ę  w e z .v a n i e ,  a ż e b y  u d z i e l o n e  
w  a d o m - ś c i  o  z a g i n i o n y m  . ą d o * i  a lb o  Dr. K r 'h  w 
w  C a  r lk o w ie ,  k t ó r e g o  u s t a n a n . i i  s i ę  k u a t o r ^ m .  M - 
c h a ła  K yiiw  y k a  w z y w a  s i  , , ż e b y  s t a w i ł  s !ę  prze 
p o d p i s a n y m  .-'dem lu b  w  i-niy  s p e s ó  > d ł z a a ć  o  so ­
bie. P o  d n u  15 n t t r c a  1 j! 3. . Sjjd na p o n o w n y  w n i o ­
s e k  o r z e k n i e  ostatecznie o u z m n i u  z a  z m a r ł e g o .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d  ia ł  IV.
Czcrtków, dnia £6. sierpnia 1922. 8223
T. 2 2 /3 .  W d r a ż e i T e  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  uznti-  

d a  z a  c i n a n e g o .  T e k l i  z  B i ly c h  H r y n c z y  z y n  z  N o ­
w o s i ó ł e k  o p r r s k i c h  w n i o i ł a  o  u z n a c i e  m ę ż a  R o m a n ,  
H r y n c z y s z r n r  z a  z m a r ł e g o  i z a w a r t e g o  z nim w  d I 
22. lu te g o  1910  r. w  g r . - k a t .  c e r k w i  w  R c z y c h o w e  
m a t ż e n s t w a  z a  r o z w :ą z a n ; .  Z z  . n ań  w n . o s k o d a w c  y- 
ni i p o ś w i a d c z a n i  i Z w i e r z c h n o ś c i  g m in n e j  z  da y R y -  
c r y c h ó c  22. g ru d n ia  1921. r. w y n ik a ,  ż e  R o m a i H  y a -  
c z y s z y n  z o s t  i  w 1914. r. p o w o  ;-.ny do  arn ij i  usir;.
i o d  1 9 1 6 .  r. n e  m a  o  n im  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i .  Z .u h  - 
d z i  p r z e t o  d o m n i e m a n i e ,  ż c  z g in ą ł .  N a  p o d s t a w i e  u s t a ­
w y  z 31.  m a r c a  1918. r. Nr. 128 D z .  p p . w d r a ż a  si .  
p o  t ę p o w a n i e  c e ' e m  u z n a n i a  z a  z m a r ł e g o  R o m a n a H - y n .  
c z y s z y r ia  i z a w a r t e  o  p r z e :  m e g o  z  T e k l ą  H r y r .c iy -  
s z y n  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w i ą z a n e .  W y d a je  s i ę  p z e t o  
o ;  óltte  w e z w a n i e ,  aby  u d z i e l o n o  S a d o w i  lub k u r a .o , -o -  
w i P. D r o w i  F r a n c i s z k o w i  R a ó l e w s k i c m u ,  a d w o k a t o w i  
w  K o m a r n ie ,  k t ó r e g o  u s t a n a w ia  s ę  t b r o d c ą  w ę r ł a  mał«  
ż e ń s k . e g o ,  w i a d o m o ś c i  o p j w y ż  w y  m ie n io n y m .  S ó d  tu ­
t e j s z y  i a p o n o w n a  p r o ś b ę  p o  d n iu  1. g r u d n ia  1922 r 
r o z s t r z y g n ie  o  u zn a n iu  z a  z m a r ł e g o .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z i a ł  V.
S a m b o r ,  dnia 2 4. m a r c a  1922. 8114
' i .  6 9 /2 2 /4 .  W ó r o t e n i e  p o s t ę p o w a n i a  c e ie tn  u z n r -  

r i a  z a  z m a r ł e g o .  Hk< T a c y s z y n ,  w n i ó : ł  o u z n a n ie  G l e -  
ny Irod  z a  z n a r ł ą .  Z  , e z  laft w n i o s k o d a w c y  • z  z a ­
p r z y s i ę ż o n y c h  z e z n a ń  F e J c r . i  Jartym a, M a tr o n y  Sut-  
c z a k ,  t u d r i e z  z  p o ś w i a d c z e n i a  Z w i e r z c h n o ś c i  g m  nncj  
w  W y s o c k u  t i ż n e i n  z  d a ty  17. m aja 1922.  r. w ynik  ,
i i  O łe n a  lro d  w y j e c h a ł a  w 1914 r. d o  R H  i ż e  w .
1 919 .  lub 1920. um a r ła  w  O r ło w ie ,  l e c z  w y s t a r a n e  s ę  
o  m e tr y k ę  ś m ie r c i  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  j : s t  n i e m o ż l i ­
w e .  Z a c h o d z ą  p r z e t o  u s t a w o w e  w y m o g i  u z n a n ia  je 
z a  z m a r łą .  N a  p o d s t a w i e  u s t  *wy z  1883. r. w d  a/, 
s i ę  p o s t ę p o w a n i e ,  c e l e m  u s t a l e n ia  d o w o d u  ś m ie r ć ,  
O ł e n y  ir o d .  W  d j e  s i ę  p r z e tu  o g ó l n e  w e z w a n i e ,  ab  
u d z i e l a  o  S ą d o w i  lu b  k u r a t o r o w i  P .  nu Dr. J a r o s ł a w o -  
w o w i  S i o k a l e .  a d w o k a t o w i  w  B i r y n i ,  w i a d o m o ś c i  o  p o -  
w y ż  w y m i e c i o n e j .  S ą d  tu te j s z y  na p o n o w n ą  p r o ś b ę  pc  
dn u 1. p a ź d z ie r n ik a  1922.  r. r o z s t r z y g n ie  o  u z n a n iu  za  
z m a r ł ą  O ł e n ę  I o d .

S ą d  c k  ę g o w y ,  O d d t i a ł  V,
S a m b o r ,  dnia 22. m a ,a  1922. 8142
T. 76 /2 2 /5 .  W d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  u z n a ­

nia  z a  z m a r ł e g o .  F r a n c is z k a  C y  an w n i o s ł a  o  u z n a n ie  
jej  m ę ż a  J a n a  C y g a n a  z a z m a r t e g o  a z a w a r t e g o  z  n im  
w  rz .-kat.  k o ś c i e l e  p a r a f ia ln y m  w  T u l i g t o w a c h  w  dniu  
7. lu t e g o  1909. r. m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w i ą z a n e .  Z  z e z n a  
w n i o s k o d a w c z y m ,  t u d z i e ż  ś w i a d k ó w  S z y m o n a  S z y ­
d e łk a  i F r a n c i s z k a  J ę d r y c z k o ,  w r e s z c i e  z  z a ś w i a d c z e ­
nia Z w i e r z c h n o ś c i  gm  nnej  w  T u b g ł o w a c h  z  d a t y  11. 

, tn a ja  19 2 .  r. wynika, ż e  Jan C y g a n  ja k o  rachm i t  :
6 .  p. u va n ó w  b. ar m d a a s tr ja c k  ej w c l c z y i  na W o  yn.iu, 
t a m i e  w 1 9 ;6 .  r. r z e k o m o  p / l e g ł .  O d tego c z a s u  w s z e l ­
ki ś l a d  z a  nim z  g iu ą ł ,  z a c h o d z ą  p r z e t o  u s t a w o w e  w v~  
m o g i  w d r o ż e n i a  d o c h o d z e ń  c e l e m  u z n a n ia  g o  z a  z m a -  

. ł e g o .  N a  p o d s t a w i e  u s t a w y  z 31. rra rc a  1918, r. N - .  128  
D z .  p. p. w d r a ż a  s i ę  p o s t ę p o w a n i e ,  c e l e m  u zn an ia  za  
z m a T e g o  J m a  C y g a n a .  W y d a j e  s i ę  p r z e t o  o g ó ł u ;  w e ­
z w a n i e ,  a b y  u i z i e l o n o  S ą d o w i  lub k u r a to r o w i  P a n u D  
N u s s e u b l a T o w i ,  a d w o k / t o w i  w  K o m a  n ie ,  k t ó  e , o  u s L -

a w ia  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  o b roń  :ą w ę z ł a  m a i ż e n j k ć g c  
A 'iad om oś: i  o  p o w y t  w y m i e n i o n y m .  S ą d  tutej z y  na ; r.- 
r .o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu l .  s t v c z r i a  iS23, i ,  r o z  = t; v-  
guie o  u zn a n iu  z a  z m a r ł e g o  J ' n i  C y g a n a .

S ą d  o k ’ ę g o w y ,  O d d z i a ł  V,
S tm b o r ,  dnia  22. m aja 1923. 8158
T 68  22/4. W d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  u z n a ­

nia za z m a r t e g o .  i lko  T a c y s z y n  w . t ió s ł  o u n a a i e H i w -  
ryiy Iroda z  B . i te ik i  r . iżnej ,  za  z n ia r ł e g o .  Z zez  
w n i o s k o d a w c y ,  2 / a - j r z y s l ę ż o  y c h  z e z  i ń ś w ia d k a  F - 
d n r a  Jartym a,  J e w k i  S e r e d y c z ,  w r e s z c i e  z p o ś w i  
r żen ia  Z w :e r z c i in o ś c i  g m i n u e j  w  W y s o c k u  n ;ż n e m  z 16 
m aia  l s 2 2 .  r » yttiica. ż e  H a w r y ł o  i r o d  w y e m i g r o w u  
w 1915. r. d o  P  ł t a w y  w R o s j i  i t a m ż e  w c z e r w c u  
lub w  l ipcu  1915, r. zra*rł ,  l e c z  u z y s k a n i e  m etry ,  i 
ś m ie r ć  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  j e s t  n i e m o ż l i w e .  N p o d ­
s t a w i e  u s t a w y  z  1883. r. w d r a ż a  si * p o s t ę p  w a n i e ,  c e -  
em  u s ta l .m ia  d o w o d u  śm ie r c i  H aw ryry  Iroda. W y d a je  

s ię  pr e t o  o g ó l n e  w e z w a - i e ,  a b y  u d z ie lo n o  b ą d o w i  tub 
u r a to r o w i  P ^ n u  D r o w i  J a ro .  a w o w i  S io k a ie ,  a d w o k a ­

to w i  w  B o r y n i ,  w i a c o m o ś c i  o p w y ż  w y m i e n i o n y m  
ś ą d  t i n e . s i y  na p o n o w n ą  p o ś b ę  p o  dniu 1. p a ź d r i e  - 
ii.ka 1922 r, roz  t rzy g n  e o  u z  ani u z a  z m a r ł e g o  H w -  
r y łę  Iroda . 8 ą .1 o  r ę g o w y ,  O d d z ia ł  V,

S a m b o r ,  dn a 22. m ?ja  1922. 8144
T. 9 22 /4 .  W d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  u z n a ­

nia ra  z m a r łe g o .  J ó z e fa  z K r z e s a j ó ^  Bijak, wn osła  
> u z n a n ie  e j  brata M a t e u s z a  K ra e s a ja  z a  z m a r łe g o .  
I  z c z i  ri w e k  s k / d a w c z y n i ,  t u d z i e ż  z  p o ś w i a d c z e ń  a 
Z v i ę r z . h n o ś c i  -. m in n e i  w  C h ło p a c h  z d a ty  6  m aj  
1922. r. w y n .  a. e M r t e u s z  K r z e fa j ,  s i u ż ą c  w 45,  p 

. b. armji au  d ^ s r a ł  s i»  w l a l o  r d o  n i e w ó l ,  r o ­
sy  sk  ej i o-J t e g o  . z a s n  n ic  m a  o ..im ż a d n e j  w iac ' . . -  

'-i. Z ch ó d  p . z e t o  u i t i w  w e  w y m o g i  Co w d  0 - 
że n i  i d o c h o d z e ń  c ^ le m  u z i n r i . i  za  z m a r ł e g o .  N a  p o d ­
s t a w i e  u s i a w y  z 31. marca 1 9 !8 .  r. Nr. 128. Dz. p. p.,  
o d r a ż a  s i ę  po rępow -sn ic ,  . e l e m  u zn an ia  za  z m a r ł e j .  
M a t e u s z a  K r z r s a j? .  W y d a je  s i ę  p r z e t o  o g ó l n e  w e z w a ­
nie, a b y  u d z i? !o n o  S ą d o w i  lub  k u r a to r o w i  P a n u  D r ó w  
F y d e r y k o w i  N u s a o n - h ia t t o w i ,  a d w .  k ą  o w i  w K o m a rn ie  
w i a d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m  e u io a y m .  . ąd  l u t e j s z y  na p o -  
p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu 1. s t y c z n i .  1923. r. r o z s t r z y ­
gnie o  u z n a n iu  z a  z m a r ł e g o  M t u za Krzesali-*.

Sąd  o k ; ę g o w y ,  O d d z i a ł  V.
S a m b o r ,  dnia 2 2  m aja  1922, 8 K 6

T. 169/21. Z a r z ą d z e n i e  p o s t ę p o w a ń  a  c e l e m  u z n a ­
nia z a  z m a r ł e g o .  L i>or B e iu d l ,  s y n  N u ty ,  u r o d z o n y  
v T o p o r o w c a c h  p o w ia t  Ho o  e  ka in ia  6 .  u w ń t u i n  
H  7. r «. -u o n y  o d  c .  16. l i s t /  ad  a ICO.’, r. z  E g  
(Esii )  ł  M e l z c r ó  v, p o w o ł a n y  w l 9 i 4 . r .  p o  o g ł o s z ę  : u 

.0  li za ci c  s ł u ż b y  w o j s k o  we j u t r , - ■ ę p .  W e d L  
z p i z y s i ę ż o n y c h  z e z n a ń  ś w ia d k a  M e n d i  F a n  icr.-,  s .u -  
ż y ł  t e n ż e  r a c e m  z  z a g i n i m / m  w  1914  r. p . z y  20. p.  
rb ron y  kraj. w  S t a n i s ł a w o w  e .  P o  b i w e  z  w o j s k  mr 
. 'o sy j sk ie m l  p o d  H - l i c ; e m  w  r k 1914, r e s z t k i  arnip  

u s i r . - w ę g .  c n tn ę r y  s i ę  na Węgr*'. D  p e n e n t  w r a z  
' . e s o r  m ttr.-in 1 rem  p r z y b  1 d > :nn.-jsęow r ś - i  Ho-  

ir o n n a  nr  W ę g r z e c h ,  g d z i e  p a n .» w 4 'a  ch o le r a ,  tak, ż 
■j k a ż d y m  z  n  <mrtftów, w  k ó  ycli  . o i u  e ;-.e . y i  r o  - 

m i e i z c z e n i ,  u m ie  a ł o  p o k . i u u  n a c t t o l o r r .  L e i s c r  B  eii.-  
ei  z a  h o r o w a ł  t e ż  z a r a z  na d uą .  d z i - u p o  p - z y b v -  

.: u d o  H o n » :n i;y  n a  c h o le r ę ,  m a ją ?  s i lną  bizgunutę.  
m ia ło  nt e  s c e  w p i e r w s - v e h  d n ia c h  w  z ;  n ia  1 9 1 4 ^ . !  
C> s t a ł o  . ę  z L e . z o t e i n  B. in d ier ,  k t ó - e g o  ś w i a .  e  
w r a z  z  S z y m o n e m  F i p l e m  w y s & d / 1. a lu.-ę' ■/, miej - 
a g d . z e  l e ż a ł  — uiu w i r d  m o  s w i  d n o w i .  Ś w a d . K  

S y m o  i P  ip 1 z a p r z y s i ę ż o n y  z t z  a' , ż  w c z a s i e  e - . -  
• a m a  s i ę  w o j s k  a u s tr j s c k i .  h 29. , ut.:u p sp .  r u s z e n i  , 
v k tó r y m  ś w  ade .;  i ł u ż y ł  w r  z  z L s i s o r o m  B r e i i u l e  .
. o f n ą ł  s i ę  p z e  Stryj  d o  g r a n ic y  v . e g e r s k ; t j ,  i. 
v m e j s c o w o ś c :  Ho n o r n a  n a  g r a n ic y  w ę g i e r s k i e j  B re in -  

d : l  z a c h o r o w a :  na c h o l e r ę ,  a c o  n a s t ę p n i e  z  ty t;żc  
la ło  r i ę  ś w ią d c K  n ie  m a  w i a d o m o ś ć .  G d y  ^atc 111 
o ż n a  p r z y ją ć ,  t e  z a i s tn ie j ą  w a i u  .ki u s t a w o w e g o  d c -  

mai m a n ia  ś m i e r c i  w  m y s i  §  24. I. 2. u. c. i §  1 . u u 
: 31. m a  c a  1918. r. D z .  p  p. Nr, 1 2 8 ,  w . ir n ż a  s ię  
w n i o  e k  E a i e  z  M s l z e r ó w  B r e L d i ,  ż  n y  z a t - in io n e g  
p o s  ę p o w a n i e ,  c e l e m  u r.an a w  n i e n c n  j o s o o y  ca  
zmar>ą a  zarazie ni o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n i e ,  a / e b y n d z i ’ -  
I0110 wi d o m a s c i  o  . a g i i i io n y m  .. ą d o w i  „ ib o  p  a d w .  
D B o  a k o w s k i e m u  w H o r o d e n c e ,  k t ó r e g o  u s ta n a w i  

ę  k u ratorem  z a g  n i o n r g ;. L e iz o  a B r a n d la  w z y w ?
. ę.  .3 to t y je ,  ®by s t .  w i i  ś ę  p z e d  p o d p i s a n y m  Sądejn  
e b w i m y  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  so b i  . P o  d n iu  1. g  u d n ic  
1922. 1. j e d n a k o w o ż  nie w c z e s n  ej jak w  s z e s ć  m i e ­
s i ę c y  o d  ^ n i i  o g l o s z s n i a  t e g o e d y k t u  w  g a z e c i e  n . z ę -  

o w e j ,  S ą d  n a  p o n o w n y  w n . o s e k  o r z e k n ie  o s t a t e  z n i e  
■j u znan iu  z a  z m a r ł e g o .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d ż  a ł  IV.
K o ł  m yj i .  dnia 2 6 .  m a j a  1 9 .2 .  818;

T. 1 6 0  21. Z a  z ą d z e t i  e  p o s t ę p o w a ń ^  c e l e m  B z n a -  
':a z a  z m a r ł e g  . E u s t a c h y  B  t s  i, u r u d z o n y  w  K o i t -  

dzicjowrie  p o w i a t  S ^ a ła t ,  d n ia  14. w r z e ś n i r  1879. r. 
sę.:_-ia z  Ho o d o  ki. o i e ą i o n y  o d  2d. l u t e g o  1914.  
ze  S t a n i s i a w ą  A n g e l  2 -g , i  i m io n  Z e d ń s k ą .  p o w o ł a n y  

o s t a ł  z  w y b u c h e m  w o j n y  ś w i a  o w e j  w  dniu  1. Lpoa  
1514. r. Co c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  W e d l e  z e z n  " 
i ia d k a  M a r a n a  S t r z y ż o w a  k ie g o ,  p e  n l  ( e n t c  s f u ż b  
. v o i i k o w  1 w r a z  z  E u sta  h y m  Barsk im  w  30. p. pos;: .  
u s z e n ia  i p »ez c a ł y  c z s s  o D l ę ż e n  a P r z e m y ś l a  t m ż  
;r z e k y w . . ! i .  Z p o d d a n  e m  s i ę  t w i e r d z y  w  P r z e m y ś l u  
v dn. u 23. m a r c a  1915 r. o d w o ł a n o  ich  ia o  j e ń c ó w  

Ir ikr  dn p ó ź a  ej w  ; ł ą b  R os j  ć o  ; w.st: Uf . W U f e  
a z e m  mi s z n a l i .  W  grud iu 1513. r. z a c h o r c w i .  E  1- 
ta ch y  B a r sk i  n.-i k a r b u n ż u t  a p o  o p e r  c  i w s k u l e k  / a -  

p r z e n i a  k r w i  z m ; r ł  t e n t ;  d .ia  6  g r u d n ia  1916 r. 
Ś w a d e k  o d w i e d z a ł  B j - r s k .e g o  w  s z p i  ,t lu, w i d z . a ł  t e -  

' ż  z w i t k i  1 a kata«alVu, u c z e s t n i c  vr w  p o g r  c b ie  
v: Ufie. Ś w i a d k o w i e  W ł a d y s ł a w  Pic . i  a ż A i e k s a n d e i  

i e n i r ż  k i Józef  K o t o w i c z  stw ierdz i! . '  j ó w i  i e ż  ś m ie r ć  
Eu-itar .hezo B a r s k i e g o  w  U l i e ,  w  j e s i e ’ i 1914. r. G d y  
za em  m / i n a  p r z y j ą ć ,  ż e  z a  s tn i e  w arunki  u s t a w o w e -  
r.o d o m n  etnaitia  śm ie r c i  w  y ś l  § 21 ]. 2  u, c. i § 1. 
is . z S l .  m ar a 1 918 .  1 . Nr. 1 / 8 .  D  . ; . p .,  z a  z ę d z ą  i 
ta w u i o s  k S ta n i s ł a w y  z Z e i ń s k i c t  B a r s k i e j  p o s t ę p o -  
r fr m e ,  c e  e m  u z a a a i a  w y m i e n i o n e j  o s o b y  z a  z m a r ł ’ ,

z zarazem  og asza  rię  w ezw ą ie. zęby u-iz cl a o  w a -  
1 >mości o zag  nionym r ą  bo p. >0 * . D .  B osa-

ow st.lem u w H u r o d c r e ,  .0 ego u tin a w ia  się  ku-
atorcm  nieobeco.diic. E as . c h lg  j B trsk io g o  w zyw a 3 ę,

i:e żyje, ; by’ s ta w u  H ■ p sed  podp  s  nym  Sądem  
ao w ln.iy sp o só b  duł zn ć o s o T e .  Po  dniu 1. paź- 

d .iern ika 1922. r. jed n ak o w o ż  nie w cześn iej jak  w t r iy  
n io s ą c e  od i m  o ło s /en i*  le jo  ed y k tu  w g a* ;c ia  
rządow ej Sąd na j onow oy wn osek c rzeko  o s ta te c  - 

j i :  o uzna ;*u z 1 z n a r ,e g o  i ro zw iązań ,h  m a łżeństw a , 
sąd - k ręgow y, C d dzia ł IV 

Ko! :n: ja ' d ia 1 i pca 1922. 8183

T. 162/22. Z arządzenie postępow ania celem uznanta 
za zm arłego. ) Karolina Iltiicka, urodzone, w r. 1857 ; 2) 
M ałwina z [laickich P ietrusiew iczow a urodzona w t . 
1849 wedle pośw iadczenia urzędu gmoiy w P eczyniży- 
nłe 1 dnia 20. czerw ca 1922, pierw sza przed 45 lat:.’, 
'druga przed 49 iaty  w yjechały 7. Peczyniżyna w nie­
wiadom ym  kierunku —  I gmina doty^chczas o ich m iej­
scu zam ieszkania nie ma w iadom ości. Gdy zatem  m oż­
na przyjąć, Ze zaistnieją w arunki ustaw ow ego domnie­
mania śm ierci, w myśi §. 24.'1. 2. uc. i §. 1. u staw y z 
31. m arca 1918 Dzpp. Nr. 128 w-draża się na wniosek 
.lonasza l.eor.a SlnnenreTcha w Koknnyji postępow am e. 
celem uznania — w ymienionej osoby  za zm arłą —  
a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  udzielono w ia­
domości o zaginionym Sądow i, albo p adw . Szypajie. 
k tórego ustanaw ia sie kuratorem  nieobecnych Karoliny 
Unickiej i M alwiuy z  Unickich P ietrusiew iczow ei w zy ­
wa się, aby staw ił się przed podpisanym  Sądem  ru:.: 
w inny sposób dat znać o sobie. Po  dniu —  1. sierpni) 
1923 jednakow oż nie w cześniej jak w 1 rok od dnU 
ogłoszenia tego edyktu  w gazecie urztfBowej. 8-ai 
ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zm arłej.

Sąd  okręgow y, Oddzia! IV.
K ołomyja, dnia 13. lipca 1921. 8212
T. 162122. Z arządzenie postępow ania ceitm  rznan ia  

za zm arłego Sem en B urienny ur. w H arasyniow le pov- 
H-orodenka dnia 18. lutego 1888, ożeniony- od 17. c ze rw ­
ca 1913 z Eudokią z K uryszów  w edle zaprzysiężonych 
zeznań św iadka i w nioskodaw czym  Eudokji z Kury- 
szów B urieiinej ponvolany do służby w ojskow ej w kw ie­
tniu 1915 p isyw ał dejyonentce często  z frontu w łosk ie­
go, ostatn ią  w iadom ość o trzym ała  deponentka bezpoś­
rednio p rzed  rozpadnięciem  się Austrji. W edle p ośw iad ­
czenia urzędu gminy w H arasym ow ie z dnia 15. ma.fr 
1922 zaginiony Semen B urienny pełnił służbę od 1915 
do 1918. P o  14 dniow ym  urlopie w rócił Sem en Burtcn- 
ny 8. października do sw oich szeregów  i oa tego czas-i 
słuch po nim zaginął, B urienny Sem en pełnił służbę se 
armji austro -w ęg ier. p rzy  20 pp. II oddziale poczta po­
łow a Nr. 543. G dy zatem  m ożna przy jąć, że zaistnieia 
warumkl ustaw ow ego  dom niem ania śm ierci, w mysi 

§. 24. i. 2. uc. i §. 1 u staw y  z 31 m arca 1918 D zp p ..Nr.' 
128 w draża się na w niosek Eudokji z K uryszów  B u rie r- 
nej postępow anie, celem  uznania w ym ienionej osoby 
za zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  11- 
dzielono. w iadom ości o zaginiorym  Sądow i, albo p. acw . 
D row i Śobelsohnow i w O hertynie, k tó rego  ustanawm. 
się kuratorem  i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego Senona 
Buriennego, o ile żyje w zyw a się, aby  staw ił się przed 
podpisanym  Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
P o  dniu 1. lutego 1923 jednakow oż nie w cześniej iax w 
6 m iesięcy, od dnia ogłoszenia tego edyktu  w gazecie 
urzędow ej. Sad na ponow ny w niosek orzeknie osta tecz­
nie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Kołomyja, dnia 13. lfpca 1922 8211
T 156122. Z arządzenie postępow ania celem  uznanta 

za zm arłego. Fedor D osyn, urodzony 19. lipca 1883 w 
Korszow ie pow . K ołomyja, ożeniony od 13. łistopacn 
1909 z K atarzyną z M osijczuków pow ołany w edle za ­
przysiężonych zeznań św iadka i w nioskodaw czym  Ka- 
ta rzy n y  Dosyn p ierw szą mobilizacją do służby w ojsko­
wej austr. w ęg. w cielony do 24 pułku piechoty  pisał 
deponentce w  1915 z niewoli rosyjskiej, H orod S taw ro - 
pol i od tego czasu w szelki słuch o nim zaginął, k tó re  
to  Okoliczność stw ierdził rów nież U rząd gm inny w K o 
sow ie pismem z dnia 12. czerw ca  1922. Gdy zatem  
m ożna przyjąć, że zaistnieją w arunki ustaw ow e™  dom ­
niem ania śm ierci w  myśl §. 24. 1. 2. uc. i §. 1 ustaw y 
z 31. m arca 1918 Dzpp. Nr. 128 w draża  się na w niosek 
K a ta rzy n y  z M osijczuków D osyn, żony zaginionego 

postępowanite celem  uznanie w ym ienionej osoby za 
zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  udzie­
lono w iadom ości o zaginionym  Sądow i, albo p. adw . 
D r M arm oroschow i w Kołomyi, k tórego  ustanaw ia się 
kuratorem  i obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego F edora D osy- 
na w zy w a  się, o ile żyje, aby  staw ił się przed podpi­
sanym  Sądem  lub w iny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1. lu tego 1923 jednakow oż nie w cześniej lub w 6 
m iesięcy od dnia ogłoszenia tego  edyktu  w gazecie u- 
rzędow ei. Sąd na ponow ny w niosek orzeknie o s ta tecz ­
nie o uznanie za zm arłego i rozw iązaniu m ależeństw a.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołomyja, dnia 23. czerw ca  1922. 8210
L. cz. T. 159/20/4. W drożenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. Zośka z Czerników' P aste rn ak o - 
w a z Jakim czyc w niosła o uznanie Jęd rucha P as tem a- 
ka, sw-ego m ęża za zm arłego. Z zeznań św iadka P a w ­
ła  B ołkacza w ynika, że Jędruch  P aste rnak , jako żoł­
nierz b. armii austro-w 'ęg. dostał się do niewmli ro sy j­
skiej i przebywmł w Sam arze. W e. w rześniu 1917 za ­
chorow ał ciężko i oddany  został do szpitala w S am a­
rze. a od tego czasu niem a o nim żadnej wńadomości. 
zachodzi fcdv podjerzenie, iż um arł. Na podstaw ie ust. 
z 31. m arca 1918 N. 128 Dzpp w draża się postępów — 
nie celem uznania za zm arłego. W ydaje się przeto  ogól­
ne w ezw anie, aby  udzielono Sadow i lub kuratorow i 
p. adw . D rowi E iroim ow i M enkcsow i w Sam borze w:a-



domości o m \s y i ,  wymienionym  Sad tu te jszy  na p o ­
now ną prośbę po dniu 1. .ęmiSnhi iW ^ rn z s t rz y s n ie  o 
i w ia n tu  z a  z m a r łe g o .

S'ąd ohłręgy_\vy. O ddzia ł  '
Sam bor, dnia 4. czerw cu !920. 531C
T. 348/21/4. W drożenie postępowanie; . celem uzna­

nie za zmarłego., Anna P ro cy szy n  z P u tia tycz  'wnio­
s ła  o uznanie m ęża M ichała P rocyszyna za zm arłego 
Z  zeznań wnioskodawczymi i przedłożonego pośw iad­
czenia Z w ierzchności gminnej Jatw ięg i 21. m arca 1922. 
w ynika żc Micha P ro cy szy n  został w roku 1914. po 
w ołany do rooót w ojskow ych w Dalmacji od roku 1915, 
fuam a o nim żadnej w iadom ości — zachodzi przeto  
dom niem anie ż-e zm arł. Na podstaw ie u staw y  z 31. 
m arca 1918 N. 128. Dzpp. w draża się postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego M ichała P ro c y sz y n a . W ydaje 
się p rze to  ogólne w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub
kura to row i panu Eugeniuszow i Kamińskicmu, not. w
R udkach w iadom ości o pow yżej w ym ienionym . Sąd 
tut. na ponow ną prośbę p odni:u 1. grudnia 1922. roz­
strzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział Y.
Sam bor. dnia 22 m arca 1922. 5313

, T . 144/22. Zarządzenie postępow ania celem uzna­
n ia  za  zm arłego. Demian Jasu.nyk ur. w H arasym ow tc 
p o w ia t H orodenka dnia 15. listopada 1892, ożeniony 
od 22. w rześnia 1918 z W arw arą  z Szew agów , w ecie 
Zaprzysiężonyc-Hh zeznań św iadka W arw  a ry  Jasunyk, 
odjechał po odbytym , urlopie w 1918 r. na front" w łoski 
skąd  pisał depohentce jeden ra z  poczem w szelki słuch 
po mini zaginął. —  W edle D oświadczenia urzędu gm in­
nego w H arasym ow ie z dnia 2. m aja 1922 Demian Ja- 
sunyk  pow ołany w r. 1914 do w ojskow ej służby  do­
ty ch czas nie pow rócił a gmina niema w iadom ości o 
miejscu tegoż popytu. G dy zatem  m ożna przy jąć, że 
za is tn ieją  w arunki ustaw ov ego dom niem ania śm ierci, 
w m yśl §. 24. 1. 2. u. c. i §. 1. u s taw y  z 31. m arca j 
1918 Dzpp. Nr. 128 w draża  się na wniosek W a rw a ry  
z Szew agów  Jasu*yk  żony zaginionego postępow anie, 
celem uznania wymieniOTMj osopy  za zm arłą, a z a ra ­
żeni ogłasza się w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom o­
ści o zaginionym  Sądow i, albo p. adw . D rowi Sobei- 
sohnow i w O bertynie, k tórego  ustanaw ia się kuratorem  
Demiana Jasunyika, ó ile żyje w zyw a się, aby staw ił 
Się p rzed  podpisanym  Sądem  lub w inny sposób dat 
ztiac o sobie. P o  dniu 1. lutego 1923 jednakow oż me 
w cześniej jak w 6 m iesięcy ,od dnia ogłoszenia tego 
edy tku  w  gazecie .urzędow ej, Sąd na ponow ny w nio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm artego.

Sad Okręgowy, O ddział IV.
Kołomyja, dnia 13. lipca 1921. 8208
' 127/22. Zarządzenie postępow ania celem uzna­

ni- za Zm arłego, 1 w an • C holew czuk syn S tefana u ro ­
dzony w C zortów cu pow iat H orodenka dniay 11. paz- 
d Z ię rń jk a '1885., óżertiony od 10. listopada 190 Z Atmą 
z  ̂J.ryhąb.iaków  C holew czuk pow ołany w edle zap rży - 
Sięźonycj zeznań św iadka i w nioskodaw czym  Anny 
C holew czuk z p ierw szą rrob i,!zację do Służby w ojsko­
w ej ąustr. w ęg. pisat deponeńtce w p ierw szych tygod­
niach po sw ojem  odijeździe i od tego czasu wszetki 
słuch o nim zaginął. W edle pr.świadczeuie U rzędu gmi­
n y  w C zortow cu z. dnia 9. styczn ia  1922 Iw an C holew ­
czuk narakow ał r. 1914 do w olska, dotąd nie pow rócił i 
n iew iadom o w gminie oo Się z 'zaginionym  stato. Gdy 
zaten i można przyjąć, że zaistn ieją w arunki ustą.wowe- 
^o  domniem ania śm ierci, w  myśl, $. 24. 1. 7, uc. i §. 1. 
u staw y  z 31. m arca 1918 Dzpp. Nr. 128 zarządza  się 
na w niosek Anny z T ryhubiakow  Cholew czuk, żony 
zaginionego Dostępowanie, celem uznania w ym ienionej 
Osoby za zm arłą , a  zarazem  ogłasza się w ezw anie, s- 
ażeby  udzielono w iadom ości o zaginionym  Sądow i, al­
bo p. adw , D oktorow i Sobcisohńow i w O bertynie, k tó­
rego  ustanaw ia się kuratorem  zaginionego, iw-ana Cho- 
lew czuka S tefana w zyw a się, aby-,'stawił się przed pod­
pisanym  Sądem , lub w inny sposób - dał znać o sobie. 
Po, dniu I. grudnia 1922. jednakow oż nie w cześniej, jak 
w 6 miesięcy, od dnia ogłoszenia legc edyktu w  gaze­
cie urzędow ej. Sąd na ponow ny w niosek orzeknie o sta ­
tecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Kojomyja, dnia 26. m aja -1922. 8207

... ■ T. 99/22. Z arządzenie  postępow ania celem udow o­
dnienia śm iefci. H ryhor K orbut syn M ichała, urodzony
3. m arca 1888 w T ułukow ie pow. Zabłotów  przed w oj­
ną zam ieszkały  w Demyczu ad Zabłotów . ożeniony od 
dnia 13. czerw ca  1911 z Anną z H utyków  l-o  śl. Sfobo- 
dzian odszedł zi początkiem  1919 do w ojska ukraiń­
skiego do T arnopola . Od czasu odejścia sw ego do w ol­
ską nie pisał ani jednego listu do domu. W edle zap rzy ­
siężonych zeznań św iadków  W asyla Baczuka s. Tl-ka 
— z D em ycza k tó ry  hy ł w szpitalu w ojskow ym  w 
m iejscowości H niw ań pa U krainie, m iał H ryhor Korbut 
M ichała um rzeć na czerw onkę w szjntWu w W innł- 
c’'1 i tam  pochow any, o czem mu opow iadał b r r t  za ­
ginionego O nufry K orbut pełn iący W ówczas służbę w 
tym  szpitalu ja,ko san ite t dalej P rocia  G rekulaka z 
P em y cza  i O nufrego K orbuta z Tułukow a, byli oni 
razem  z zaginionym, H ryhorem  Korbutem _\v szpitalu 
W ojskowym w m iejscowości Hniwań na U krainie, gdzie 
^SŻ yscy  trze j pełnili służbę sańitetów . W  październiku 
!"h listopadzie 1919 zachorow ał H ryhor K orbut na 

'■.zerwonke skąd po 14 dniach został odw ieziony do 
szp ita la  cło W innicy na U krainie, gdzie go św iadek 
O nufry K orhut, jako b ra t . rodzony odw iedzał co drugr 
flaert. a gdy  pew nego dnia p rzyszed ł go znów odw ie­
s i ć  i nie zas ta ł go w łóżku, zapy ta ł jednego z sam - 
etów , co z jego bratem  się dzieję, na co o trzym ał oci- 

Pow i dź. żc H ryhor K orbut um arł i leży  w  kostnicy, 
^-•wiadek udał sic do tej kostn icy  .gdzie rzeczyw iście 

.zobaczy ł sw ego b ra ta  leżącego na stole w o tw artej

„CłAZETA- LWOWSKA’’ taedhtfa S. trz e śn ia  1,932.

arum nie, którego całkiem dokładnie rozposnU. Pozo-
s ta łe  po zm arłym  płaszcz, bieliznę i inne rzeczy , zo­
sta ły  św iadkow i przez zarząd  szpitalu w ydane. Guy 
zatem  'm o ż n a  przyjąć,, że pomieniony H ryhor Korbur 
syn M ichała śm ierć poniósł w draża się na wniosek 
ż jjjy  zaginionego Anny l-o  śl. S tobodzian 2 o K orbut 
żony H ryhora po stęp o w an ie ,'ce lem  uznania w ym ienio­
nej osoby za zm arłą, a 7-arazem ogłasza , się w ezw anie, 
ażeby  udzielono w iadom ości o zaginionym  Sądow i, al­
bo p. adw . Drowi Erdheim ówi w Zabfotow ie. k tó rego  
ustanaw ia się kuratorem  i ohrońcą w ęzła  m ałżeńsk ie­
go. H ryhora K orbuta syna Michała, w zyw a się, aby 
staw i! się przed podpisanym  Sąaem , lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. P o  dniu 1. grudnia 1922 jednako­
wa.'/ nie w cześniej jak w 6 miesięcy, od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w gazecie urzędow ej. Sąd na ponow ­
ny wniosek orzeknie ostatecznie o .uznaniu za zm arłego 
i rozw iązania m ałżeństw a,

Sąd olomgowy. O ddział IV.
K ołomyja, dnia 23. maja 1922 . 8205
T. 12?/22. Z arządzenie postępow ania celem uzna­

n ia  za zm arłego. W asyl Sofroniuk, syn D m ytra  uro­
dzony w Kniażu pow iat Sniatyn dnia 27. grudnia 1889 
ożeniony od 8. sierpnia 1912 z Je rcn ą  z Fe^bejów  w e­
dle zaprzy-siężonych, zeznań św iadka i w nioskodaw czy- 
ni Joreny  Sofroniuk w zię ty  jako woźnica z podw odą 
w 1914, w 1916 lub 1917 pow ołany do służby wojska-J 
wej austin węg. w cielony d o -25 p. strz. 1, komp. Z kon­
cern 1917 i z początkiem  1918 by t na urlopie w  domu 
przez 16 dni poczem odjecnaj dc sw ego putku, k tó ry  

! s ta ł na fr-oncie,w łoskim . S tam tąd  deponentka o trzym ała 
ostatnią kartkę  od m ęża w- maju 1918.W ed<e pośw iad­
czenia U rzędu gm innego w Kniażu z dnia 24. m aja 1922 
L. 268/22 gmina niema w iadom ości o życiu lub śm ierci 
W asyla  Sofrcmruka. G dy zatem  m ożna przy jąć, że za­
is tn ie j  w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci v  
m yśl §. 24. 1. 2. uc. i §. 1. u staw y  z 31. m arca  1918 
Dzpp. Nr. 128. w draża Się na wniosek Je ren y  z Ferbe- 
jów S ofron iuk ' postępow anie, celem uznania w ym ienio­
nej osoby za zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie 

ażeby  udzielono, w iadom ości o zaginionym  Sądow i, 
albo p. adw . Dr. E isnerow i w Sniatynle, k tó rego  u- 
s tanaw ia  się ku ra to rem  zaginionego W asyla  So.fronki- 
ka s. D m y tra . w zyw a się, aby staw ił s!ę p rzed  podpi­
sanym  Sądem . lub _w inny sposób, dal znać o sobie. 
P o  d.mu 1. lutego 1923 jednakow oż nie wcześniej iak w 
6 m iesięcy, od dnia ogłoszenia tego edyktu  w gazecie 
przędoMjfej, Sąd na ponow ny wniosek orzeknie ósfa 
tocznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
K ołomyja, dnia 23. cze w ca 1922, 8206
T. 95/22. Zarządzenie postępow ania celem uznanta 

za zm arłego. H ryho ry  M ałańczuk, syn  W asyla i Ka­
ta rz y n y ; z W ołow skich urodzony w . Śniaty-ilie^dnia 5, 
s t y c z n i a 1892. pow ołany w edle zaprzyslężojniytjh ze­

znań św iadka  i w ndpskodaw czyni Anny z W tiłpw.sklcr 
BeŻfmrodko ha 'A/foshę* 1915 do służby w ojskow ej austr. 
w ęg. Św iadek  Mikołaj M ałańczuk Lesia D m ytrow ego 
zaprzysiężony  zeznał ,ż e  w jesieni 1915 popadł on z 
częścią 36 p. obr. k raj. p rzy  k tórym  służył do niew oli 
rosyj. że jednocześnie popadła w niew olę ros. część 
pułku 24. piechoty a w śród niej H ryhory  M ałańczuk 
W asyla , że od tego  czasu obydw aj razem  się trzym ali 
będąc zajęci w  Kijowie iako robotn icy  ziemni, a na  
w iosnę 1916 w ysiano  ich jako. robotników  rolnych na 
folw ark M artynów ka w pow iecie Kaniow.skim. że przed 
żniwami 1917 zachorow ał H ry h o ry  M ałańczuk odsta ­
w iony do szpitala w m iejscow ości W ognańczą. w powie 
cie Kaniowskim ze szpitala tego  umknął n iey.yleczony 
M ałańczuk po paru tygodniach do M artynów ki, praci*- 
jąc na folw arku dalej. Z apadł ponow nie M ałańczuk na 
zdrow iu i odstaw iono go do w spom nianego szpitala.

W szpitahi w W ognańczy odw iedzał św iadek M ałań- 
czuka. W najbliższy piątek tych Odwiedzinach p rzy ­
szed ł na fo lw ark  M artynów ka jeniec austr. podając, żę 
nadeszło telefoniczne w ezw anie ze szpitala do za rzą ­
du fabryki cukru, w k tó re j ó" jeniec D racował by  dac 
trum nę dla austriaka . B rio  to z początkiem  paździer­
nika 1917 w  najbliższą niedziele św iadek  Udał się do 
szpitala w W ognańczy. gdzie dow iedział się. że dnia 

w czorajszego H ryhora  M ałańczuka odniediono ua 
cm entarz. G dy zatem  moż.ną przy jąć, że zaistnieją w a ­
runki ustaw ow ego  domniem ania śm ierci w  myśl §. ?ą. 
b. 2. u. c. i §. i. u staw y  z ol. inarca 1918 Dzpp. Nr. 128 
zarządza  sie na w niosek Anny z W ołow skich Bezbo- 
rodko postępow anie celem uznania w ym ienionej osoby 
za zm arła, a zarazem  ogłasza sfę w ezw anie, ażeby  u- 
dziielono w iadom ości o zaginionym  Sadow i, albó pj 
adw . Dr. Sem aniukow i w. Ś niatynie k tórego  ustanaw ia 
sie ku ra to rem  nieobecnego H ryhora M afańczuka s. W a­
syla w zyw a się. o ile żyje. aby  staw ił się przed poct- 
p isa tn m  Sądem  lub w inny sposób dał zr.ać o sobie. 
Po dnin Tf grudnia 1922 ieSnakow oż nie w cześniej jak 
w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia jego edyktu w g aze­
cie urzędow ej.’1 Sąd na Ponow ny w i i osek o rz tk n e  p- 
sta teczn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
K ołomyja, dnia 9. maja 1922. 82)74
T. 68/22. Z arządzenie postępow ania celem uznania 

za zm arłego. Nykoło O s ta p tk  syn Sem ena urodzony 
10. sierpnia 1888, asen terow any  •; 1909 cło 58 pp. pełnił 
służbę wojsKOwą w Zaleszczykach d ó .r .  1912 poczem 
stahilizow ąf sie p rzy  w ojsku —  Pozostając nadał w Za­
leszczykach. Św iadek Iw an H ryhorciw  syn łw an a  za­
przysiężony  zeznał, że jeszcze przed w ojną służy ł ra ­
zem z N ykołą O stapykiem  p rzy  58 pp. w_ Zaleszczy­
kach, że  z w ybuchem  w ojny w yruszy li na front rosy j­
ski, że pod naporem  w ójsu rosyjskich cofnął się 58 
Dhłk p iechoty pod Przem yśl, gdzie pod Ł ysą G órą w 
potyczce silnej z M oskalami to w arzy sze  broni korpoa- 
nji O stapyka donieśli św iad k o " i, ‘ że  N ykoła Ostapyk

7

padł w boju i leży jeszcze n iepogrzebany, św iad u 1'  za­
raz udał się na to m iejsce i rzeczyw iście św iadek uj^ 
rz a ł tam że, lezące zw łoki w ojskow ego z oznakam i' 
zugsiiihrera, k tó re  ?. powodu upału r.y ły  m ocna ną- 
brzrm ałe zmieitione w skutek  czego też św iadek Me 
m ógł że .stanow czością stw ierdzić , że zw łoki te by ły  
identyczne z osobą Nykoły O stapyka, obecnie jednak 
p rzy tem  żołnierze, tw ierdzili stanow czo, że uą to 
św łoki N ykoły  O stapyka, co dziato się w październiku 
19)4. św iad ek  W ładysław  Dubiel zaprzysiężony  ze­
znał, że Nykoła O stapyka znal dobrze, gdyż pochodzi 
z tej sam ej gminy co deponent, że na wojnie r. 1914 
św iadek był razem  z Nyikołą O stapykiem  przy  5S pp. 
ua froncie pod P rzem yślem , gdzie depotientow ń'donie­
siono, ze Nyk.ołaj O stapyk  Zugsfiihrer został zabity , 
co rów nież w Komendzie regim entu znajomi pow tarzali.

Gdy zatem  m ożiia przyjąć, że zaistnieją w arunki 
ustaw ow ego domniemania śm ierci w myśl §. 24 1. 2. 
uc. i §. 1. u staw y z 31 m arca Dzpp. Nr. 128 i rozp. 
min. z 8. kw ietn ia 1918 Nr. 134 Dzpp. w draża się na 
w nisek W asy la  O stapyka Sem ena b ra ta  zaginionego 
postępow anie celem uznania w ym ienionej osoby za 
zm arłą , a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym Sądow i albo p. adw . 
Dr. W erberow i w H orodence, którego ustanaw ia się ku­
ratorem  zaginionego Ń ykoty O stapyka syna Sem ena 
w zyw a się. o ile żyje, aby staw i! sie przed podpi­
nanym Sadem , lub w  innjr sposób dal znać o sobie 
Po dniu 1. grudnia 1922. jednakow oż niew cześniei, iax 
w 6 .m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w game­
cie urzędow ej. Sąd na ponow ny w niosek orzeknie esrv- 
tecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd (w ręgow y, O ddział IV.
Kołomyja, dnia 25. m aja 1922. S203

u  - ‘2-1/ 22 W dro  en ie  p o stęp o w an ia  ce lsm  uzna­
nia z« zm arleg r . M i:h a t N ic b ie s -.czański w ” óc l o u- 

n nie b ia  a P  o ira  N eb i'S /czań sV ieg o  za m arlego.
Z zeznaii w ioSkodaw cy św i dka Pi tra  kaw ki i I «?* 

a ^ a  ry  k-s o o ra z  pośw iadczan  a Z w 'e rzch n o śc l 
' m :n n “ j w, W ojrtw czach  z 21 lipca  1922 w n i k a  żc 
P  tr  Nieb szcz ris i jak o  żo łn ie rz  arm ii au sr y ackiej 
b 1 ud iał v; o.:u 1916 w  b itw i’ pod Ł u:!tlpm  7 
Rn au. m .gC z't m iał p u led z  Od te?o  czasu  nie m3 o 
r» ta żad ri-i -a  dom ości, zachodzi w ięc deron em an ie  
•e n e w ie . Na p o a s ta w ie  ti- aw y >■ 31 m arca 1918 

N n 1 8 Dzuh. w d ra iń  s ir  r os ę?) w un;e celem  uzua- 
:’n z .  z rn a r t ts o  P o lra  N rb  eszcząn  kiego. W ydaje 

s ę o ze to  o ólKe w ezw an ie  aby  udzie lono  5ądow> 
lub ku ator-uw* p. drow i Sza : s e '  wi ad w , w Sambo.

ze w i.dom ości o pow yż w ym ień  onym MSąd tu te jszy  
na ponow ną p ro śb q  p r  dniu 1 m arca 1923 .o z s t r z y - \  
gn e o uznan.u za zm arłeg o .

Sąd o k ięgow y  O d d z ia ł V, k
fa m ' or, 22 ipc£,1922. 8121'
T . IV, 63/22/4, V’d ro żen :e  p o stęp o w an ia  celem  

uzjiaoią, j ą  z m a r łe g o ,. ' Jó af Chyc syu 'l om asza . i A r  ’ 
g ie rz k 1 uppai 1 s ie rp n ia  1 85 w Z akopanem , d o s ta ł 
się  w czaśiie w ojny  jako  żo łn ie rz  byłej ?rm ji a u s tr .

■ niew  li ro sy jsk ie j. 3 dzie  12 lu tag o  1 2d um rzeć 
rn ar na ty fu s i o d ie g o ć a a s u  nie d s js  zn ak u  <yeia. G y 
za.em  prz jąć nuieży że za f  ho oz! u s ta w o ®  do m n ie­
manie z §  1 ces. rozp . z 31 m arca  1918 L. 128 D zpp, . 
p rze to  >i d ro żą  s ię  na prośbę T o m asza  i A gnieszki 
Chyców p e s ię c o w a n  e c»l m uznania go za zm arłego . 
W ydaje się  ; rz a to  ogó lne  w ezw an ie  aby udzie lono  
sąduw i lub ku to ro w i a Hw. drow i N ow a m w ; z No­
wego Sącza v ia  "m ości o pow yż w ym ienionym  a ie -  
go sam ego  o iio po zo sta je  p rzy  życiu w zyw u się aby 
p rzeu  tu iejszy .ii sąd  m staw ił s ię  lub w inny sp o só b  
:wi dom ił o sw en t życiu. Na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu.

I  kw ietn ia  1923 wycianem zo stan ie  s ta n o w c z e  o rz .-  
czenie.

Sąd o k rę io w y  O ddzia ł IV.
N owy S ą c : dnia 19 l i .c a  1922. 8296

T. 11S/.2/3. W ir c ż tu ie  p o stęp o w an ia  celem  u- 
znan ia  r a  zn iaóego . O out,y  Ry.inyk syn W asy a u ro­
dzony 10 cze rw ca  1884 zam ieszkały  w B ra tic w c a rt. 
pow ołany  O gólną incbilM ac ą  do w o jsk a  au str. o d iz  -dt 
na fro n t i od 1917 nie ma o Gm żadnej w iadom ości. 
G dy zachodzi u s taw o w e  dom niem anie  śm ierci tegoż  
w diaża  się  na p ro śb ę  Doni R ym yio p o stęp o w an ie  
ce em nznr.nia za 'm a  łego zaginione o. W iadom ości
0 zagioiouym . należy udzie lić  sąao w i lub kura to row i 
A\ich>{Owl R- mykowI w B ratkow zach. O r .c ir e g . Ry- 
m yka w zyw a się  by p rzed  podpisanym  sąaem  ja w ił ' 
s ę  lub  w inny sposób  d a ł znać o s w e n  zyciL : ąd  
tu ', ua po n o w n ą p ro śćę  pc dtiiu 15 kw e n a 1923 n ie , 
w cześn iej T k  w 6 m iesięcy od  o g ło szen ia  edyk tu  w 
G iz tc le  Lvrowt.kiej w yda bstateC zne o izec zea .e .

Sąd okręgow y O d d iia ł IV.
S an h ław ó w , 17 kw ie tn ia  1922. 8261
T . 3 5 / ż.S. w d ro ie n ie  p o stęp o w an ia  celem  u . 

V. a i i i  z.i z .n s i ł '  o. D a ru ti D ż u ia j w Ruinnie w n!o- 
~IK r.a uznanie m ę ż i K aźim ierza D żugaiu za  zm Tego.
. -* z i -ii w u io ś 0 ‘iaw csyn  i św iadków  P io tra  G eru fa
1 Mi h a ł i  D .ew d 4ka, p o p a ity ćh  pośw iadczen iem  
Zw c rzch iio ś1 i gm urt i w Rum nie z dn ia  7. lu tego  
1922 wy nika, ze Kazimier z D żugaj pełn ił w lec e 1913 
■lużbę w ojsków ą juko żu łn ie rz  w o jsk i au s t lackiego 
na wło?k m fronc s  i w alce pod  BA b , : ką p ad ł zabiły

ranu tem , ,;:na HO. p a ź d ^ e rn .k a  1918, Na j i . cislaw ie 
ustaw y z 31/3 1918 Nr. 128 d zp p . w d a ż u  ' i ę  p osięno - 
w anie celem  u -t . e y  • d o w odu  śm ierci K azim ierzą D żu- 
oa-a sy.ia S uniułaWa. W ydaje  się p rze to  o; aD e  w ezw a­
nie b , u iźJeltnip sądow i ,ub  k u ra to raw ! P . D . Janow i 
Ko j owi adw . w K itn a rą te  w iadom ości o pow y/. wy- 
mlenionyni. Sąd tu ie jszy  na p o uow ną p ro śb ę  po dniu 
1. lu tego 1.923 ro z s trz y g a ie  o u z ’cniu za z ra a r e g c .

Sou ok ięgow y  O ddzia ł V. 
fam h ó r, au la  3. .ipcS-Thai*. 8141
T. 393/21. Z a r a d z e ń  e pos ęnow arhą celem  u* 

?tta .ia zd zm a łeg o . \V‘r yi Dymyfta syn Bi. u od o.v/
,v R ?.p'iżvńcach pow iat H rr denka l? ;»  1 7 1, b-c.n •::/> 
>;! 16/2 1918 r. A il.ą  z K ohu ów, weń i* -u 
y  h z e ż h iń  św igeka An y D ; - j  ua i . ą .  .ej ;- o w o k « .



„GAZETA LWOWSKA” wW a 5. września 1922.

V»y d o  w o j s k a  a m u r - w ; .  w  i i»15 >s e c  e  t o-
ł t a i n i  raz w  jes io n i  i d i ó  Z To w  C r - v g » !< •/ a
W 1917 lub 1918 o ir z  ;r.: ła  w  a d s m c ś i ,  e  n e w i a d  Jir. 
rc© s ię  i \V as.T eir  O y m y  u 4 srało .  Ś w  ad Micha! Wo ­
s k i  z e  n i, . e  *• a !e o d w r o t u  w o j s  a u s t r . • KOłu
N a d w ó  r»/, M a yi Dy y:i..- pe łn i ł  s łu ż b ę  n f onci"  ja .  
k o  m e id e r e d e r  ( k i r i  O. ł e  w c z e r w c u  1 9 : fi o d je c h a  
W a s y l  D y m y d a  ;aś  *urjer t  r o z k a z e m  i w ię c e j  ju i 
B ie  w . ó c . l .  Ś s i a d  k A :to.U K a i i m  e c  uk s y u  B i a ż e  a 
Z a p r z y s i ę ż o n y  l e z r u r .  ż e  s p o t k a ł  s i ę  p o d  B r z e ź a n a n i  
W 1 9 id z W a s y l e m  D / u i y d ą ,  g d z i e  r a zem  słu ży l i  Oni 
p r z y  35 p. U. Icomp. Dnia i .  s i e r p a  a 1916 w  c z a s i e  
p o t y c z e k  m ię d z y  w o j s k a m i  austr.  a r o s y j s k i e m l .  W a s y l  
D y m y d a  w e  w s i  S z y b a l iu  o o d  S r z e a n a n i i  u g o d z o n y  w  
g r o w ę  z g łE ą ł  aa m ie js c u  Ś w i a c e k  w id z ia )  z w ło k i  t e ­
g o ż  W a s y la  D y m y d y  t b y ł  u c z e s t n i k o m  t e g o ż  p o g r z e  
bu. O d y  z a t e m  m o ż n a  prz jąć. t e  z a i s i n e j ą  w aru n k i  u- 
s t a w o w e g o  d o m n ie m a n ia  ś m ie r c i  w  m yśl  .§  24 I. 2 u. 
c .  i §  1 u s t a w y  z 31 /3  1918 D z p p .  Nr. 128 z a r z ą d z a  s i ę  
a a  w n i o s e k  Anny z  K o h u tó w  D y m y d a  p o s t ę p o w a c i .  
c e le m  u zn an ia  w y m ie n io n e ;  o s o b y  za zm a r łą ,  a z a r a ­
z e m  o y t a s z a  s i ę  w e z w a n i e ,  a ż e b y  u d z ie lo n o  w i a d o ­
m o ś c i  o  z a g in io n y m  S ą d o w i ,  a lb o  p. a d w .  Dr. O k u ­
n ie w s k ie m u  w H o r o d e s c e ,  k t ó r e g o  u s ta n a w ia  s  ę  kura­
t o r e m  W a s y l a  D y m y d y  s. Ili T e g o ż  W a s y la  D / m y d i  
s .  111 w z y w a  s i ę  o  i le  ży je ,  a b y  s ta w i i  s i ę  p r z e d  po-..- 
p is a n y m  S ą d e m ,  lub  w inny  s p o s ó a  ua ł  z n a c  o  s o b i  . 
D a  dnln 1 /1 0  1922 j e d n a k o w o ż  nie  w c z e ś n i e j  lak w  6 
m ie s i ę c y  o d  dnia  o g ł o s z e n i a  t e r o  edyK tu  w g a z e c i e  
u r z ę d o w e , Sąd  na p o n o w n y  w n i o s  k o r z e k n ie  o s t a ­
t e c z n i e  o  u znan iu  za z m a r ł e g o  W a s y la  D y m y d y  s y ­
n a  lia,

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
K o ło m y ja ,  dnia 2 5 .  marca 1922. 8196
T .  15/22. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  ©zna­

ła  z a  z m a r łe g o .  J r.i S c n u ic z a k  V u i g o  S y n m c e r  u ro ­
d z o n y  w  Z a b iu  s t u p e j k a  p o w ia t  K o c ó w  c n ia  3  g r u ­
dnia 1876, o ż e n i o n y  o d  23 m aja  1903  t  Je łen ą  z  P a ­
w la k ó w ,  w e d l e  z a p r z y s i ę ż o n y c h  z e z n t ń  ś w ia d k ó w  i 
w n i s k o d a w c z y n i  J e łe n y  Ł e i iu tcza k  S e a u c z e k  z  p . e r w -  
s z ą  m ib i l i z a c ją  1914 p o w o ł a n y  d o  s ł u ż b y  armj au-  
s t r ja c k o -w ę g ie r s k ie j  p i s a ł  d e / o n e n t c e  w  3 t y g o d n ie  po  
t w o i e m  o d e j ś . i u  W c a l e  p o ś w i a d c z e n i a  U r z ę d u  g m in y  
w Ż u i u  z  dn ia  8 /1  1922 L  1C8 n ie  m a  g m in a  w i a d  - 
m i  i o  i y c i u  L b  ś m L r c i  n i e j b e c n e g o  Jury S e n a t c z u -  
ka r e c t e  S e n u e z a k a .  W e d l e  z a p r z y s i ę ż o n y c h  z e z n a ń  
ś w i a ć k i  W a s y l a  K in e jc z u k a  B o u tu r c z u  a  t e n ż e  z  Jurą  
S e n a i c z u k l e m  po  o g ł o s z e n i u  m o b i l i z a c j i  w  191 4  r. o d ­
s z e d ł  Co K c ło m y j i  g a z i e  ich w c i e l o n o  d o  12 k o m p a n j i  
36  p u łku  o b r o n y  k r a jo w e j ,  ż e  w 2 t y g o d n i e  p ó ź n ie j  
v ,y r u s z y ł  p u łk  o o  b o ju  p o d  Ra z i K z ą  z  m o s k a la m i ,  ż t  
d e p o n e n t  b ę d ą c  ranio; 'ym  w  tej  b i t w i e  o d w i e z i o n y  zo *  
s i a ł  d o  s z p i t a  a  a p o  p r z y b y c iu  w o j s k  : o “yj.-:kch p o ­
p a d ł  w n i e w o l ę  z  istórej  p o w r t c i ł  w  1821 Ś w i a d e k  d -  
w i a d y w a ł  s i ę  o  l o s a c h  S e n u t c z a k a  u t u w a r  y r z y  hro.ti  
j e d n i k  b e z  sk utku  ś w  a  e k  W a s y l  Sem cniu ic  z a p i z y -  
s i ę ż o n y  z e z n a ł ,  ż e  u c z e s t n i c z y ł  r a i e m  z  Jurą S e n u l -  
o z a k i e m  b ę d ą c  p r z y d z i e l o n y  d o  12 k o m p -  £ 6  pu łku  0 - 

•'bok K y n ic y  w  b t w i e  z  m o s k a la m i  w  19 1 4  l O d R  raij- 
czą ,  ż e  k o  tej  b i tw ie  S e n u t e z a k  p r z e p a d ł  a  ś w ia d e k  
m e  w i e  c z y  i t e n ż e  z g i n ą !  n a  p la c u  b oju  lu b  d o s t a ł  s ę  
d o  n ' e w e i i .  G d y  z a t e m  m o t n a  przy  ąć, ż ;  z G s t n i ' j ą  
w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n i e m a ń  a ś m i e r ć  m y ś l  §  21 
il. 2  u. c. i §  1- u : i  ’w y  z  3 1 .3  1918 D z p p .  Nr. .138 w u r a  
ża  s i ę  na  w n i o s e k  J e łe n y  z  lu k ó w  S e n u  czak  ż o n y  
z a g i n i o n e g o  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u zn an ia  w  m ie n io n e j  
o s o b y  z a  z m a r łą ,  a z a r a z e m  c g ł a s z a  s ię  w e z w a n i e ,  a -  
ż e b y  u . z ie lo  o  w i a d o m o ś c i  o  z g lm o n y m  S ą d o w i ,  1- 
b o  p. a d w .  Dr. S z p u u a r o w ,  w  Ż abiu ,  k t ó r e g o  u s t o  a-  
w ia  s ;ę  k u rator em  i o b r j ń c ą  w ę z ł a  m a ł ż e ń s k i e g o  Ju y  
S e n u t c z a k a  r e c t e  S y n i i c z a t a  w z y w a  S , o  i le  z y j . ,  
; b y  s t a w i ł  s i ę  p r z e d  p o d p is a n y m  S ą d e m ,  lub w inuy  
s p o  ó b  d a ł  z n a ć  o  s o b i e ,  P j dniu 1 p a ź d z ie r n ik a  1922  
j c d r .a k o w o ż  ii e  w c z e ś n i e j  lak w  6 m ie  i ę c y  o d  dnia  
o g ł o s z e a i a  t e g o  e d y k tu  w g a z e c i e  u r z ę d o w e j .  S ą d  n 
p o n o w n y  w n io s e k  o r z i k n i e  o s t a t e c . n i e  o  u z n a n iu  z,i 
z m i r  e g o  1 r o z w ią z a n iu  m a łż e ń s t w a .

S ą d  o k r ę y o w y  O d d z .a l  IV.
K ł . n i y j a ,  dn a i .  m a rca  I9 z 2 ,  8 1 9 8

r A G Z M ASYS OSW SESECZEN1A. ]
L. 14211/22. O bw ieszczen ie .'H u rtow n ia  ty toniu  i rzę ­

du w Założcach, będzie obsadzoną drogą publiczną 
konkurencji. Z poborem  w yrobów  ty ton iow ych  1ł* t 
przydzielona do M agazynu ty ton iow ego  w e Lwowie. 
W  rocznym  okresie od 1. lipca 1921 do 31. grudnia 1921; 
od 1. lutego 1922 do 31. lipca 1922 w ydano  w tejże h u r­
towni m ateria łów  tytoniow ych przydzielonym  19. przed 
siębiorstw orn sp rzedaży  za kw o tę  4,213.497 Mkp. — 
zb y t do trafiki składow ej w ynosił 8.185.910 Mkp. o- 
siągnat zysk trafikancki 654.872 Mkp. 80 f. W adium 
wynosi 120.000 Mkp. dia osób nieuprzew ilejow anycn n 
ma być złożone ty lko  w Polskiej pożyczce P aństw ow ej. 
O ferty , sporządzone na przepisanym  druku, ostem plo­
w ane stem plem  na 20 Mkp, załączniki a 50 Mp. należy 
Wnosić do dnia 30. w rześnia br. godziny 10 rano oo 
D yrekcji okręgu skarbow ego  w Brodadh.

D yrekcja okręgu skarbow ego.
Brody, dnia 29. sierpnia 1922. 8254 I— 3
U. VI./1171/21/11. W  Imieniu R zeczypospolitej Pol­

skiej! W yrokiem  Sądu pow iatow ego w Drohobyczu z 
dnia 23. w rześnia 1921 U. V l./1171/21/5, o raz  w yrokiem  
Sądu okręgow ego w Sam borze z dnia 3. grudnia 19zt. 

,BI. 910/21/4. został uznany w innym  przekroczen ia  z $. 
14. ust. z 18. grudnia 1919 L. 2. poz. 7 z roku 192'J I
przekroczenia  z art. 19. ustaw y z 2. lipca 1920 L. 6?
poz. 449 D. U. R. P. oskarżony H erm an Kleiner syn Iza-
ka  i C ypry  z D rohobycza za to. że za przedm iot pow ­
szedniego użytku, a to  kartofle żądał cen oczyw iście 
nadm iernych, oraz że w dniu niedzielnym  towar, swój

sp rzedaw ał — na karę  ścisłego aresztu  przez 5 dni. t 
g rzyw nę w kw ocie 15000 Mkp.. k tó rą  w razie nieścra- 
gabioścl zam ienia się na dalszych 30 dn! aresztu , w  
m yśl §. 33. ust. z 2. lipca 1920 L. 67 poz. 449 D. L. K. 
P. orzeczono przepadek  Kwoty 15.713 Mkp. 40 ten uzy- 
skanen ze sprzedaży  zakw estionow anych  ziem niaków , 
na rzecz Skarbu P aństw a —  a p« myśl) §. 3SS p. k. na 
ponoszenie kasz tów  postępow ania karnego.

Sad pow iatow y. O ddział VI.
D rohobycz, dnia 24. m arca 1922. S255
C. 1./387/22. E dykt. P rzeciw  Alojzemu Pirogow ł 

k tórego  miejsce pobytu jest nieznane,, wniesionym  zo­
stał do Sądu pow iatow ego w D ynowie przez W iktorię 
P irog z H arty  pozew o uznanie p raw a w łasności całej 
realiujścJ whl. 419 o raz  1/3 części realn. whl. 1019 ikg. 
H arta. Na podstaw ie pozwu w yznaczoną została roz­
p raw a na dzień 5. w rześnia 1922 godzina 'i. Celem 
s trzeżen ia  p raw  nieobecnego Alojzego P iroga ustana- 
. !a się P ana  O-a S tem helta  adw okata  w D m aw ie  K u ­
rato rem . T enże ku ra to r zastępyw ać  oędzKs nieobecne­
go w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeń­
stw o , dopóki on w Sądzie się nie zgłosi iub pełnom oc­
nika nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Dynów, dnia 14. sierpnia 1922. K29l
U. Vll./415/22/4. W Imieniu R zeczyposopoiitel Po l­

skiej- W yrokiem  Sądu pow iatow ego w D rohobyczu z 
dnia 12. kw ietn ia  1922, Icz- U. V1I./415/22/3. zosta ł uzna­
ny w innym przekroczenia  Art. 19 ustaw y  z 2. lipca
1920. L. 67. Dzpp. oskarżony  M ichał Fidyk. la t 57 re«. 
gr. kat. żonaty , gospodarz, rodem  z Lużka Dolnego, 
zam ieszkały  w  Szadach za to. że za p rzedm ioty  nie­
zbędnego zapotrzebow ania, a mianowicie ow ies pobrał 
nadm ierną cenę i zasądzony na grzyw nę w kw ocie 
20.000 Mkp. zam ieniona w razie nieściągalności na 
karę  20 dni aresztu , oraz na ponoszenie kosztów  po­
stępow ania karnego.

Sąd pow iatow y, O ddział VII.
Drofcobyczy, dnia 21. kw ietnia 1922. 8286 1— 3

> K O N K U R S Y .

P rę  z. 29290. Konkurs. O próżniły  się posady sę­
dziów saaów  okręow ych w tsrzeżanach, C zortkow ic, 
K ołom yją P rzem yślu . Sam borze, S tan isław ow ie, S try ju , 
Tarnopolu i Ztoczowje. Podania kom petencyjne o te hib 
o takie sam e posady , k tóre  mogą opróżnić sie we L w o­
wie lub innych sadach okręgow ych w nieść należy w 
drodze służbow ej najdalej do dnia 20. w rześn ia  1922 do 
P rezydium  Sądu A pelacyjnego we Lw ow ie.

P reze s ' Sadu apelacyjnego.
Lw ów , 28 sierpnia 1922. 8222 1—3

A M O R T Y Z A C J E , 1
L. cz. T . 86/22/4. W drożenie postępow ania am or­

tyzacyjnego. Na w niosek Rozalji B rzezińskiej zam iesz­
kałej w  D rohobyczu ul. S try jska  72 w d raża  się postę­
pow anie celem  am ortyzacji następującej' rzekom o przce 
w ntoskodaw czynię — zagubionej książeczki w kład­
kow ej K asy oszczędności m iasta  D rohobyczu Nr. 
14481 Mkp. opiew ającej. Posiadacza po‘w yższej k sią ­
żeczki w kładkow ej w zyw a się przeto, aby zgłosił srę 
ze sw ojem i praw am i w ciągu jednego roku. w p rzeciw ­
nymi bowiem razie po upływ ie pow yższego  czasokresu  
za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 18. m aja 1922, 8119
T. 23/22/6. W drożenie postęj>owaiiia am ortyzacy j­

nego. Na w niosek E dw arda  Z uckergerga kupca w D ro­
hobyczu w draża się postępow anie celem am ortyzacji 
następującego rzekom o przez w nioskodaw cę zagubio­
nego papieru w artościow ego. P rzekaz  ze stacji D roho­
bycz  do stacji Lw ów , p rzekaz na zaliczenie Nr. 376. 
P rzesy łk a  zw yczajna  nadana Za, listem ;prz |iw oa> ) 
w yra N. 5347 z dnia 28. października 1921 przez na­
daw cę P ow szechny  dom sk ładow y D rohobycz do p rz t-  
w ozu do stacji Lw ów  dla odbiorcy to w arzy stw o  ak ­
cyjne B row arów  we Lw ow ie obciążona zosm ia zali­
czeniem w kw ocie 36.000 Mkp. O pobraniu pow yższego 
zaliczenia należy bezzw łocznie pow iadom ić stację na­
daw ca D rohobycz. D rohobycz dnia 29. póżdzierniKa
1921. Podpis kasy  stacyjnej. N astępnie pow szechny 
dom sk ładow y umieścił sw ój dopisek r.a ow ym  prze­
kazie tej treści. Pow yższe  zaliczenie w kw ocie 36.0oo 
Mkp. otrzym ałem  w dniu 1. listopada 1921. Podpis pow ­
szechny dom składow y. P osiadacza pow yższego papie­
ru w artościow ego  w zyw a się. p rze to  aby  zgtosii się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku w p rzeciw ­
nym bow iem  razie po upływ ie pow yższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 15. kw ietn ia 1922. 8165
T. 731/21/2. W drożenie postępow ania am o rty za ­

cyjnego. Na ■ wniosek Fanny K ram er i M orftza Jurr.ua 
w N adw ornie w draża  się postępow anie celem am orty ­
zacji następującego rzekom o w nioskodaw com  w cza­
sie pożaru podczas w ojny spalonego icwitu zastaw nicze­
go E kspozy tu ry  galic. akc. Banku Jppotecznego w S ta ­
n isław ow ie Nr. 7497 na zastaw ionych za 60 koron r>a- 
rę złotych kulczyków  z brylantam i. P osiadacza pow yż­
szego kw itu zastaw niczego w zyw a się przeto, aDv 
zgłosił się ze sw ojem i praw am i w ciągu 6 m iesięcy oc! 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „G azecie L w ow skiej/

w przeciw nym  bowiem razie po upływ ie pow yższego 
czasokresu  kw it ten za n iew ażny uznamy zostanie-

Sąd okręgow y. O dazlał IV.
S tanisław ów , dnia 1. mata 1922. 8266
T. 428/21. Edykt. Na wniosek Racheli Miihlberg w 

Knlhininie w draża się postępow anie celom am o rty za­
cji k arty  zastaw niczej E kspozytury  Gal. akey.j BariKti 
Hipotecznego w S tanisław ow ie Nr. 10582 na oddane 
tam że w zastaw  złote kulczyki i  rautam i. Posiadacza 
pow yższej karty  zastawmiczej w zyw a się by zgłosi! sic 
ze swojemi praw am i w tut. Sadzie do 6 m iesięcy od 
drria ogłoszenia tego edyktu w „G azecie L w ow skiej4" 

w przeciw nym  bowiem razie karta  ta po b ezsk u tecz­
nym upływ ie tego czasu za nieistniejącą uznana zo ­
stanie.

Sąd okręgow y, O ddział IV 
S tanisław ów . 6. kw ietnia 1922, £27!
T. 9/22. W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego. 

Na wniosek Rubma Heinitza w S tanisław ow ie w draża 
się postępow anie celem am ortyzacji następującego rze­
komo w nioskodaw cy spalonego w roku 1918 kw itu za ­
staw niczego  filjl pow szechnego Banku depozytów  ego 
w S tan isław ow ie Nr. 121/365 na zastaw iony  los tu rec i; 
Nr. 1979917. Posiadacza pow yższego kw itu zastaw n icze­
go w zyw a się aby zgłosił się ze swojemi praw am i w 
ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu  w 
„G azecie L w ow skiej" w przeciw nym  bow iem  razu- 

po upływ ie pow yższego czasokresu kwłt ten za n ie­
istn iejący  uznany zostanie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tanisław ów , dnia 30. czerw ca 1922. 8265

ł  I R  M Y ,

Firm a 1104. stow . VII./306. W pis firmy spółdziem . 
W pisano do relestru dnia: 19. lipca 1922. Siedziba i‘„- 
m y: Lw ów . Brzmienie firm y: Żydo^wska Kasa rzem ieśl­
nicza przy  stow . „Jad C haruclm " we Lwow ie Spół­
dzielnia z ograniczoną odpow iedzialnością we Lw ow ie. 
P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: A) Udzielenie członkom
w szelkiego rodzaju pożyczek, o raz  dyskont weksli i in ­
ne zobow iązania pieniężne. B) P rzy jm ow anie w kładów  
bezterm inow ych i term inow ych o raz  w kłady  na ra ­
chunek bieżący, prow adzenie czynności przekazow ych  
i inkasow ych. G) F inansow anie zakupów  surow ców , 
narzędzi i m aszyn oraz artyku łów  spożyw czych. U- 
dział każdego członka wynosi 10.000 Mkp. W plata c- 
dzialu następuje jednorazow o przy przystąpieniu će 
spółdzielni. W w yjątkow ych  w ypadkach m oże Z arząd 
zezw olić na sp łatę  połow y udziału przy  przystąpieniu 
do spółdzielni a połow y w ra tach  w edle sw ego uznania 
najdalej w ciągu sześciu m iesięcy. O dpow iedzialność: 
Za zobow iązania spółdzielni odpow iada członek udzia­
łem a ponadto dalszą kw otą w w ysokości udziału w 
odniesieniu do każdego posiadanego udziału. Czas trw a ­
nia spółdzielni; nieograniczony. Z arząd składa się z! 
czterecli członków  i czterech zastępców . Członkam i Za­
rządu w ybrano : pp. M aksa G laserm aniia. w laść za­
kładu ry tow niczego , Jakóba M unda, p rzem ysłow ca, 
Leopolda Reissa, a rch itek ta , i M ojżesza S ilbera 
zakt. kraw ieckiego, zaś pp. Izaka Friedm ana, \vl. d ru ­
karni. Ignacego K ornhabera. archirektę i M arka Miin- 
za, wł. zakł. fotograf, zastępcam i. Rada N adzorcza: 
sk łada się z 12 członków  i 9 zastępców . O głoszenia 
spółdzielni: Spółdzielnia będzie um ieszczać sw oje o- 
głoszenia w czasopiśm ie „C hw ila14. Podpis firm y; Za 
spółdzielnię zarząd  podpisuje w  ten sposób, że do ltr- 
my podpisujący dołączają sw oje podpisy, a to dw a; 
członkow ie zarzadu względnie jeden członek i jeden 
zastępca. L ikw idacja: L ikw idacja spółdzielni nastąp i 

zgadnie z art. 76— 84 ustaw 'y o spółdzielniach.
Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.

Lw ów . dnia 17. lipca 1922 r. 8037
Firm. 919. Rg. C. 1Y/152. Zm iany do tyczące w pisa­

nej firmy spółkow ej. Do rejestru  wpisano dnia 26. 
czerw ca  1922. Siedziba firm y: Lw ów . Brzmienie firmy: 
„Koncern naftow y. D ąbrow a44 spóka z ogr. odpow. 
Zam iany: uchw ała W alnego zgrom adzenia z dnia 13. 
maja 1922. stw ierdzoną notarialnie do I. rep. 19.240, a 
p rzechow aną w  odpisie w tut. zbiorze załączek  zm ie­
niono brzm ienie u-stepu IX. kon trak tu  spółki z dnia 30. 
grudnia 1920. k tóry  brzm ieć będzie Za-wiadowstwo 
Spółki spoczyw a w ręku iednego lub więcej zaw iado­
w ców . k tó rzy  reprezentują Spółkę na zew nątrz- Jeżeli 
jest w ięcej zaw iadow ców , to zastępują oni Spółkę po 
dwóch kom ulatyw nie i podpisują firmę w ten sposób, 
że dwóch z nich w zględnie jeden z  nich wspólnie z !e- 
dnym prokurzystą . k tórych  zaw iadow cy mają praw o 
w dow olnej ilości we dis sw ego uznania m ianować, u- 
m ieszczać będa sw oje podpisy poniżej w yciśniętego 
stampil ją lub w ypisanego brztpienia firmy, zmieniono 
dalej ustęp X. pow ołanego kontraktu . O bok d o ty ch ­
czasow ych prok-pr/.y.stów udzielono p rokury  T adeuszo­
w i O rauerow i, in i. B ronis/aw ow  i Intrychow'skiermi i 
D aw idow i S teinbergow i ram . we Lw ow ie z tern, że 
do w ażności ich czynności potrzeba podpisu dwóch 
p rokurzystów  łącznie.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV.
Lw ów . dnia 23. czerw ca 1922. .S0J9

Un i e w a ż n i a m  7v u i cug
k s ią ie c z łę  w ojskow  

zw o lr.hn ia  na  nazw isk ' 
W ła d y s ła w a  FiFpowicza- 
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Keftiama,
d z w o n i ą

handlu T
W yd aw ca;  SPÓŁKA W YDAW NICZA.

Z Drukarń: '-'-'iskiej, pod
R e d ak to r  n a c z e ln y  i od p o w ied z ia ln y : S tan is ław  R 

ó ic / .y ń s k ie s o , L w ó w , C h o rąż cz y z iia  35.


